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Przesiicmic Gabinetowe WE Francji irwa 


Konferencje prezydenta Doumera z przywódcami stronniciw 


Paryż, 18. 2 (PAT). Prezydent Doumer roz: 
począł onegdaj wieczorem konferencje. Punk» 
tualnie o godz, 9 przybył do palacu prezydent 
senatu, który po zakończeniu rozmowy, trwa: 
jacej 20 minut oświadczył dziennikarzom, że 
sam fakt, iż prezydent Doumer zawezwał go 
fuż tego samego dnia po przesileniu świadczy, 
żę pragnie on działać jak najszybciej. 

Paryż, 1S 2. (PAT) Prezydent republiki 
Doumer kontynuował narady z przywódcami 
poszczególnych stronnictw. 

Pierwszy przyjęty był poseł Malvy, przes 
wudniczący komisji budżetowej izby, który zło 
żył prezydentowi krótkie oświadczenie, wskae 
wujące, że widzi tylko dwie kwestje do spełnie. 


nia przez przyszły gabinet: Są to budżet i wy» 
bory. To samo aświadczenie złożył prezydene 
towi referent komisji budżetowej, przyjęty ja- 
ko drugi z rzędu. 

Przewodniczący partji socjalistycznej Blum 
oznajmił, że socjaliści żądają jedynie „wolnych 
wyborów”. 

Przywódca prawicy Mariu opowiedział w 
ironicznej formie dziennikarzom, jak prezydent 
wspólnie z Blumem i Heriotem próbował stwo: 
rzyć gabinet zjednoczenia narodowego, lecz 
z powodu Bluma bez rezultatu. 

Deputowany Franklin Bouillon oświadczył, 
że przyczyna konfliktu tkwi w fakcie, że obec- 
na większość senatu jest lewicowa, a w izbie 


deputowanych przewaga jest po stronie partyj 
prawicowych. Aby wyjść z tej sytuacji, istnieje 
jeden tylko środek: stworzenie gabinetu, któ: 
ryby bezzwłocznie przystąpił do realizacji pro- 
gramu o dwóch punktach: Genewa i wybory. 


Panl Boncour zostanie 
premierem Republiłci 2 


Paryż, 18. 2. (PAT). Według krążących 
pogłosek, minister Tardieu miał oświad- 
czyć, że popiera kandydaturę Paul Bon- 
coura na stanowiski premjera, z którym go 
tów jest współpracować nie wzbudzając 
nieprzyjaznych nastrojów ze strony opozy- 
cji senackiej. 


~- Odroczenie prac konferencji 
rozhrojemiowej 


do czasu ukensłufnowamia się gabinetu tramcuskcieśo 


Genewa, 18: 2. (tel. wł.), Wczorajsze 


„plenarne, POSIEDZENIE KONFERENCJI 


RO BROJENIOWEJ ZOSTAŁO ODWO- 
LANE: Pozostaje to w związku z kryzysem 
4abinetowym we Francji Chodz: o prze- 
ciąganie dyskusji generalnej, gdyż prace 
bardziej konkretne rozpoczną się dopiero 
po ukonstytuowaniu się nowego rządu fran 
cusklego. 


Ppronezucie niemieciee 

Dzisiaj na posiedzeniu konferencji pierw 
szy przemawiać będzie kierownik delega- 
cji niemieckiej, ambasador Nadolny, który 
złoży konferencii niemieckie propozycje 
rozbrojeniowe. Ogłoszenie tych propozycyj 
nastąpi w Genewie dzisiaj rano Równocze 
śnie propozycje ogłoszone będą w Berlinie, 

Zasadniczą linją propozycyj niemieckich 
jest, jak już wiadomo, zniesienie obowiązku 
powszechnej siużby woskowej we wszvst- 
kich państwach, redukcja rezerw, jaknaida- 
lej jdgce ngraniczenie produkcji materjałów 
wojennych. 

Genewa, 18. 2 (PAT! Przewodniczący 
francuskiej delegacji Tardieu z nowodu kry 
zysu gabinetowego we Francji odjechał 
wraz z ministrem kolonii Revnoldem oraz 
przewodniczacym komisii woiskowei parla 
mentu pułk. Fabry na kiika dni do Paryża. 
Paul Boncour, jak również inn. członkowie 
delegacji francuskiej pozostali w Genewie. 


Rurmmamia maomiera w reblej 
rozctądlośrni tez ris 
i francuska 


Genewa, 18.2. (PAT). W dyskusji orál- 
nej na konferencii rozbrojeniowej PRZEMA- 
WIAŁ RUMUŃSKI MINISTER SPRAW ZA- 
GRANIOZNYCH GHICA, Wskazał on, że 
istniejace umowy nie przyniosły żadnych ko- 
czystuych zmian w stosunkach miedzvnarodo- 
wych w sensie stworzenia wzajemnego zaufa- 
nia, raczej przeciwnie nienfność wzrasta z za- 
trucjem atmosfery miedzynarodowei. To też 
MINISTER GHICA, PRZYŁAOZA STA W ZU- 
PRŁNOŚCI DO ZDANTA MTINTSTRA ZALE- 
SKIEGO W SPRAWIE ROZBROJENTA MO- 
RALNEGO. Polski minister spraw zagran. — 
mówił minister Ghica -~ uzasadnił z całą ko- 
nieczną jasnością. że zorganizowanie rozbto- 
jenia moralnego stanowi podstawe rozbrojenia 
wojskowego i wskazał jego główne linje w 
swem memorandum z września ub. roku. Jest 
ln dzieło, którego pełna konieczność musi być 
uzasadniona i ku której zmierzać musza skap- 
czntrowane wysiłki tych organów, kiórym po- 


% wierzono wychowania młodzieży. 


rodów. 

W dziedzinie problemów rozbrojenia mini- 
ter Ghita oswikdeza, že przyłącza się do uwag 
ministra Zaleskiego. W konkluzji. minister 
tihieca przestrzega konfereneję przed nadmier- 
nie pospiesznemi i zbyt radykalnymi projek- 
Następnie przemawiali przedstawiciele 


Przechodząc do problemu bezpieczeństwa 
minister popiera projekt francuski, w którv! 
widzi środck, przywracający Lidze "Narodów 
prestige i siłę, zdolną powstrzymać państwa od 
wszelkich zamiarów i chęci napaści na inne pa 
stwa. Zarzuty, według których projekt fran- 
cuski nie odpowiada mentalności narodów sa | tami. 
niegłuszne, gdyż właśnie dziś konieczna jest 
istotna siła, pozostająca w.nsługach Ligi Na- 


tmglji, Ameryki i Urugwaju, przedstawiając 
punkt widzenia swych krajów. 


„Wojna nolsko-nicmieckać 


„Pacyfistyczne” Hiteratura dla młodzieży 


Berlin, 18. 2. (PAT). Z okazji ukazani” 
się książki Nitrama, osnułej na planie lit 
cyjnej wojny polsko-niemieckiej, „Acht Uhr 


a uwagę na to że książka ukazała się wła 
śnie w chwili, gdy niemiecka delegacja wy 
stępuje w Genewie przeciwko zbrojeniom. 
Abendblatt" wskazuje na to, że powieść ta | Dziennik domaga się ujawnienia właściwe- 
służyć ma jako środek nacjonalistycznej pro | ge nazwiska autora, ukrywającego się pod 
pagandy wśród młodzieży, Dziennik zwra- ] pseudonimem Nitrama. 


roźba sirajfku w Zaślębim 

(o) Katowice, 18. 2. (T, wi) Wczoraj od: 
było się posiedzenie delegatów związków gór: 
piczych Zagłębia Dąbrowskiego oraz wydziału 
wykonawczego Centr. Związku Górniczego. 
Q ile przemysłowcy nie cotną żądania obniżki 
płac lub o ile nie nastąpi w inny eposób poro- 


zumienie, należy oczekiwać, że kopalnie w Za: 


hotnicy niektórych kopalń nie czekali na ostas 
teczne rozstrzygnięcie zatargu, i już węzoraj 
porzucili pracę. 


Byd geszcz. piatek 19 lutego 1932 Ż6 żem 


głębiu Krakowskiem i Dąbrowskiem staną, Ro: | 


Przed rozłamem 


w Siromnictiwie Lud. 
Dese! Michaliciewicz wystapi? 
z kłubu 

(o) Wwa 18. 2. (Tel. wł). Sekre- 
tarjat Marszałka Sejmu komunikuje, że posat 
Michałkiewicz nadesłał zawiadomienie, iż wy- 
stępuje z klubu Stronnictwa Ludowego. Wia 
domość ta potwierdza pogłoski o niemaskach 
w łonie stronnictwa, gdzie wśród niektórych 
członków .od dłuższego czasu daje się zauwa- 
żyć niezadowolenie z powodu taktyki, stoso: 
wanej przez władze klubu podczas debaty bud- 
żetowej, Taktyka ta przejawiła się w ślepej 
nesacji, stosowanej przez Stron. Ludowe wo 
bec wszystkich przedłożeń | wniosków rządo- 
wych i klubu BBWR. 


MiBkard złotuch diuśów 
obciąża mioska i samorządu 
powiaiowe 

(o) Warszawa, 18. 2. (Tel. wł). Zestawie- 
nie długów, obciążających miasta i samorząd 
powiatowy wykazuje, że zadłużenie polskiego 
samorządu wynosi około miljarda zł. Zobowia- 
zania krótkoterminowe wynoszą 800 miljonów 
złotych, długoterminowe 200 mżljonów zł. — 
Z długów krótkoterninowych specjalnie ucią 
żliwe i spieszie są długi, wynoszące około 100 
miljonów zł. 

Ostatnia w tej sprawie zwołana kouforencja 
wysnuęła tezę zwiększenia komunalnego fim 
duszu pożyczkowego, który przez udzielanie 
kredytów długoterminowych ułatwiłby kon- 
wersje owych uciążliwych 100 miljonów dm: 
gu krótkoterminowego. 


Wybitny czionch matisira- 

kunen framcuch ciu Warszawie 

Warszawa, 18. 2, (PAT) W dniu wezo- 
rajszym przybył do Warszawy wybitn: 
członek magistratury francuskiej Feliks 
Mazeaud, piastujący we Francji wysoke 
godność pierwszego prezesa izby apelacyi- 
nej w Amiens. 


Bezrebońmi w Ameryce 
mie dostamą zanemóś 


Waszyngton, 18. 2. (PAT.). Senat odrzuci 
projekt ustawy, przewidujący ną pomoc bez- 
robotnym 125 miljonów dolarów jeszcze w cią 
gu tej zimy, a 250 miljonów dolarów w ciagu 
całego roku hnudżetowego, 


Zakończemie siak" w porcie 
Romers him 


Londyn, iS. 2. (PAT). Dzięki osiąggmietemu 


porozumieniu zakończono strajk robotników por 
towych w Londynie, trwający od szeregu tygo 
dni. Strajkujacy wyrazili zgode na obniżenie 
zarob“ áw, poczynając od dnia jutrzejszego. 


Stan sił zbrojnych Z. . $. $. R. wedle danych Ligi Narodów 


stawieniu swojem rząd sowiecki wymienia 15 
jednostek pływających, zabranych przez gen. 
Wrangla do Bizerty.- 

Wydatki na armję czerwoną w r. 1931 wy- 
niosły 1 miljard 290 miljonów czerwońców. 

Dane powyższe zakomunikowane zostały 
sekretarzowi generalnemu w styczniu ub. roku 
z zastrzeżeniem, że mają być zakomunikowane 
dopiero konferencji rozbrojeniowej. Tem tłu- 
maczy się, że gdy dane, dotyczące innych kra- 
jów, opublikowano już w lecie i w jesieni nb. 
roku, dane sowieckie ogłoszono dopiero teraz. 

Cyfry, określające ilość: lndzi pod bronią 
w, Rosji $ow ieckiej, nie dają w żadnym razie 
dokładnego obrazu stanu sił zbrojnych Sowie- 
tów. Wiadomo powszechnie, że organizacja si 
zbrojnych Sowietów przewiduje utrzymywanie 
2 równorzędnych armji, stałej armji kadrowej 


(o) Genewa, 18. 2. (Tel. wi), Wczoraj 
ogłoszono w Genewie kilka dodatkowych ko- 
munikatów konferencji rozbrojeniowej o sta- 
nie sił zbrojnych różnych państw. Część komu- 
nikatów dotyczy państw egzotycznych. Wiel- 
kie zainteresowanie natomiast wywołały dane 
o stanie zbrojeń sowieckich, zakomunikowane 
przez rząd Z. S. R. R. 

Rząd sowiecki podaje, że armja sowiecka 
posiada 504.303 ludzi sił lądowych, 28.650 lu- 
dzi w lotnictwie, 29.039 ludzi w marynarce. 
Oddziały służby pogrznicznej liczą 28.150 Ju- 
dzi, a G. P. U. utrzymuje w kraju 17.240 ludzi, 
a łącznie z głużbą graniczną G. P. U. rozpo- 
zzadza 45.390 ludźmi, Sowiety rozporvzadzają 
wędjug przedłożonego zestawienia 750 samo- 
lotami, 46 jednostkasaj morskiemi o łącznym 
tonażu 129.124 ton, 4 statki szkolne. W ze. 


i armji terytorjamej. O armji terytorjalnej 
wiadomo, że jest ona. jak to podkreśla dekret 
sowiecki z r. 1928, pełnowartościową pod wzgl: 
dem bojowym, 1 równorzedna ze stąłą armie 
kadrową. Że tak istotnie jest, dpwodzi fakt. 
że podczas zamieszek na Wschodzie w r. 1929 
w bitwie pod Manczuli obok dywizji kądra- 
wej wzięła ndział również dywizja armji tery- 
torjalnej. : 

Godna uwagi jest również tabela, mająca 
dać obraz:o stanie liczepnym oddziałów G. P. 
U. w tabeli tej nie uwzględniono oddziały $. P. 
U. Niekompletna jest także tabela lotnicza, wy 
mieniajace 750 samolotów wojskowych, jesi 
zważymy, że „Ossowiachim“, organizacja, po 
pierajaca rozwój Jotniectwa (sowiecka IL. t 
P. P.) przekazała w, r. 1931 włądzom sowies 
kim 500 SAMOLOTOV. 
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Przez Daise ląta. niepodlegiego by- 
ty, nie posiadała Polska programu, któ- 
by realnie i konkretnie ujmował całość 
i jważniejszych choćby zagadnień, jakich 
rozwiązanie leżało w granicach koniecz. 
ności państwowych. To, co w licznych 
$ nucjacjach ugrupowań politycznych na. 
ży wane było programem”, dotyczyło al. 
7 wyłącznie grupowego i personalnego 
unktu widzenia na sprawy państwowe 
e uwzględnieniem grupowych i personal. 
łych interesów na pierwszym planie, — 
tbo też nosiło charakter propagandowo- 
żytkowy ze względu na rzesze wybor- 
Że, które głosowaniem na listy przesą- 
ało o powodzeniu tej, czy innej grupy 
politycznej. Z tych samych względów 
również cały systemąt zagadnień progra. 

„nowych nacechowany był pomieszaniem 
t,pogmatwaniem pojęć, sięgających poli. 
tyki zewnętrznej i wewnętrznej państwa 
g jednej strony, a interesów społecznych 
į postulatów gospodarczych z drugiej 
strony. 

Programy partyj politycznych w Pol. 
sce zachowały te cechy nieomal bez zmia. 
gy do dnia dzisiejszego. Dlatego też ża- 
dna partyjna grupa polityczna, która 
swych zwolenników zapewnia o posiada. 
giu przez siebie własnego „programu“, — 
mie potrafi tem samem stwierdzić, że 
stworzyła choćby minimalne zręby pro- 
gramu państwowego. Program państwo- 
wy. zawiera bowiem w sobie ten rzeczy: 
wisty najszerszy zakres interesów po. 
wszechności obywateli państwa, który 
dopiero doświadczenia pokoleń lub ge- 
njalne wskazania wielkich mężów stanu 
ukazują państwu jako właściwą drogy 
działania czy polityki, 

Państwo polskie  przedrozbiorowe 
niejednokrotnie posiadało własny pro- 
gram państwowy. Dobrvin pod tym 
względem przykładem jest polityka Ja- 
giellonów. Aczkolwiek od tamtych cza. 
sów wiele się zmieniio w układzie stosun- 
ków międzypaństwowych Europy i świa- 
ta, wiele przecież prawd tamtych czasów 
przetrwało niezmiennie w dziejowej spu- 
Ściźnie. Flementy te wchodzą po dzień 
dzisiejszy w skład polskiego programu 
państwowego. Trzynaście lat niepodle- 
glego bytu przyczyniło się poważnie do 
wyklarowania naszego właściwego stano. 
wiska w najważniejszych dziedzinach za- 
gadnień państwowych. Stało się to prze- 
dewszystkiem dzięki wskazanionr Mar. 
szałka Piłsudskiego, który, jak nikt inny, 
posiada najlepszą Świadomość właści- 
wych dróg polskiej racji stanu, -_— a na- 
stępnie dzięki doświadczeniu dnia po- 
wszedniego, które tylekroć potwierdzało 
wskazania Marszałka. Doświadczenie to 
najlepiej uzmysławiało wobec ogółu spo- 
łeczeństwa drogi, któremi winna się posu- 
wać polska polityka państwowa, 

" Otóż chodzi nam. o teu zwykły „dzień 
dzisiejszy, który przynosi nietylko mą- 
drość, wysnutą z przeżyć dnia „wczoraj. 
szego”, ale krystalizuje również naszą 
wolę kierowniczą, nąsze decyzje w spra. 
wach dnia jutrzejszego-i następnych. Te 
właśnie linje kierunkowe naszych zamia- 
rów i decyzyj, dotyczących przyszłości, 
stanowia istotne zręby polskiego progra- 
mu państwowego. 

Bieżącz sesja scjmowz w szeregu za- 
sadniczych oświadczeń przedstawiciel 
rządu przyniosła ogromnie wiele momen- 
tów, które zaliczyć trzeba do rzędu pro- 
gramowych. 

>- W polityce zagranicznej daliśmy naj. 
silniejszy wyraz naszej dążności pokojo- 
wej, nietylko w drodze stwierdzeń wer- 
balnych, ale również przez naszą inicja- 


tywę, w dziedzinie rozbrojenia moralne-- 


go oraz parafowanie paktu o wzajemnej 
nieagresji z naszym wschodnim sąsiadem. 

W. dziedzinie gospodarczej poraz 
wielokrotny stwierdziliśmy, że podstawą 
naszych działań jest równowaga budżeto. 
wa i stabilizacja pieniądza. Jeżeli nawet 
pominiemy nadmiar aktualności, tkwiący 
w tych ostatnich zagadnieniach, to prze- 
cież w nich właśnie zawarte jest pojęcie 
moralne: — uczciwości względem kontra- 
hentów, którym państwo chce płacić peł. 
nowariościową monetą za powzięte zobo. 
wiązania. - 

Wdziedzinie polityki wewniteznej 
rząd ujawnił nasze zasadnicze stanowi. 
sko względem mniejszości narodowych. 
Stanowisko to nie było precyzowane 
przed rókiem-1026 orzez żaden z rządów, 


Bywały nawet takie wypadki, że minister 
jednego z rządów przedmajowych (Sta- 
nisław Grabski) godził się traktować pań- 
stwo jako „stronę“, aby państwo — ja- 
ko „strona“ — zawierało „umowę“ z wla- 
snymi obywatelami (z mniejszości naro- 
dowych), Niepotrzeba dopowiadać, że te- 
go redzaju ustosunkowanie się względem 
zagadnienia: mniejszości narodowych ©- 
śmielało tylko te ostatnie i prowadziło na 
manowce irredenty, Tymczasem ostatnie 
oświadczenia rządu inówią wyraźnie, że 
wszyscy obywatele muszą być przede- 
wszystkiem lojalni wobec państwa, a pań- 
stwo winno traktować wszystkich oby- 
wateli jednakowo bez względu na przy- 
należność narodową. Odchylenie się od 
tego kanonu programu państwowego 


sprowadziło kiedyś na państwo polskie | 


ciężkie konsekwencje. ' 

W dziedzinie wychowania obywatel- 
skiego wprowadziliśmy  przedewszyst. 
kiem pojęcie państwa jako dobra powsze- 


Patri 


winien ZWI 


Jak już donosiliśmy wczoraj, 
Lavala podał się do dymisji, 

Obalenie rządu przez senat francuski, 
w którym jak wiadomo przeważają żywio- 
ły lewicowe, a więc filo-niemieckie, — jest 


gabinet 


Laval, 


WYPADKIEM BARDZO NIEPOKOÓJĄCYM 
zwłaszcza 'w chwili obecnej, gdy w Gene- 
wie toczą się obrady konferencji rozbroje- 
niowej, 

Najlepszym dowodem tego ujemnego 
rezultału dymisji gabinetu Lavala jest 
choćby poniższy krótki, uszczypliwy opis 


chnego i wyrazu powszechnego interesu, 
a nie dobra konsumpcyjnego, jak to w 
pierwszych latach bywało. 

W kierunku ustrojowym ustaliliśmy 
drogę i treść reformy samorządu, który 
pod tym względem posiada doniosłe zna. 
czenie, Konstrukcja samorządu według 
projektu rządowego ułożona jest bowiem 
w ten sposób, że zawiera maximum oso- 
bistej odpowiedzialności w stosunku- do 
zakresu piastowanej władzy. 

Reforma szkolnictwa i wejrzenie w 
godny pożałowania stan nastrojów mło- 
dzieży akademickiej stanowi również 
część składową prac nad skierowaniem 
we właściwe łożysko sprawy wychowania 
obywatelskiego. To dążenie do nasycenia 
społeczeństwa pojęciem państwa i odpo. 
wiedzialności osobistej zaś nie jest zre- 
sztą czemś zewnętrznem w działaniu rzą- 
dowego Obozu. Znajdujemy te czynniki 
osobistej odpowiedzialności i państwowe. 
go punktu widzenia najwyraźniej: w pra. 


cach parlamentarnego Klubu BBWR 
zbliżonych do niego Senizacyj społecz. 
nych. 

Sięgnęliśmy tutaj do kilku przykła. 
dów, wskazujących na twórczy element 
w układaniu zrębów programu państwó- 
wego. Owoce tej pracy będą wielkim da. 
rem dzisiejszego pokolenia, dla następ- 
nych pokoleń. Nasze pokolenie zdobyło 
przed 13-tu laty niepodległość państwa, 
dziś zaś przeżywa najtrudniejsze chwile 
w walce o utrzymanie niepodległości go- 
spodarczej, 

Ani tamta nasza walka z przed łat 
kilkunastu, ani tą dzisiejsza < — nie są 
dziełem „przypadku“. Są działaniem ce. 
lowem i planowem, świadomem „swego 
znaczenia dla całej przyszłości Polski, 
Dlatego to właśnie — jedynie nasze dzia. 
łanie może nosić zaszczytne i prawdziwe 


m 
są 
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miano pracy dla państwa, — chociażby . 


nawet partyjne ugrupowania polityczne 
usiłowały temu naszemu rzeczywistemu 
państwowemu programowi przeciwsta- 
wiać swoje mizerne, lokalne czy grupowe 
„programy. 


„Berliner Tageblattuw*, w związku z demon- 
stracyjnem opuszczeniem sali obrad parla- 
mentu francuskiego przez lewicę w czasie 
głosowania nad rełormą wyborczą. 

„Gdy po wezwaniu Herriota — pisze z 
emiazą to pismo — opozycja w uroczystym 
pochodzie(!) opuściła salę obrad, widać 
było, że demonstracja ta jest czemś wię- 
cej, niż manewrem taktycznym. Maszero- 
wali tam obok siebie nietylko radykali ¿ 
socjaliści, lecz 1 poważni mężowie (co za 
koturny!) z partyj centrowych. Można by- 
ło zauważyć, że na ten widok nawet nie- 
którzy zwolennicy większości zaczęli się 
wahać...  Ironiczne okrzyki brzmiały 
„z zażenowaniem i prędko umilkły, Wie- 
fu „zwycięzców“ spoczywało w półśnie — 
n.e należy się temu dziwić — wszak posie- 
dzenie trwało dwadzieścia godzin. Opowia- 
dają, że niektórzy zwolennicy Napoleona 
Mandela (autora projektu wyborczego), zo- 
stali wyc'agnieci z kabin telefonicznych, 
gdzie spoczywali we śnie... 

Cóż jednak osiągnęli zwycięzcy? 49 
procent deputowanych dołączyło się do te- 
go exodusu pod przewodnictwem Herriota, 

Senat jest rozgorycyzony. Senator Pey- 
ronnet, mąż lewicowy, wniósł natychmiast 
interpelacje na temat ogólnej polityki rzą- 

U... 

„MĄŻ LEWICOWY* TO NIEMAL 
„MĄŻ OPATRZNOŚCIOWY NIEMIEC“ 
w chwili obecnej... 


$oloma szcześcia 


Sądząc z niektórych pociągnięć prasy Stron” | redaktorzy jej organów... poprostu nie znają 


nictwa Narodowego, pisywanie „z palca“ jest 
metodą nader prostą, latwą i wygodną. Wy 
starczy bowiem wyssać z owego palca taka 
treść, jaką ślina na język przyniesie, wydruko: 
wać ją w gazecie i być z siebie zadowolonym. 
A zadowolenie z siebie -— to podobno „poło: 
wa szczęścia". 


W tem jednak trudność, że — tylko „poloz; 


wa* Bo natomiast drugą, istotniejszą połową Z 
którą bądź co bądź liczyć się trzeba nawet rez 
dagując pismo wedle wyżej wspomnianej me: 
tody, jest — czytająca publiczność. I otóż właz 
śnie ową publiczność należałoby zapytać, jak 
i czy czuje się uszczęśliwioną į kontenią, kiez 
dy się jej w jej własnym: organie każe czytać 
— powiedzmy łagodnie — nonsensy. 

Jeszcze przed paru dniami cała pomorska 
prasa Str. Narodowego grzmiała na temat wnie 
sionego przez rząd do Sejmu projektu reforz 
my samorządu, Padały okrzyki, że „samorząd 
ma doznać wielkich ograniczeń" — w artyku» 
łach wstępnych, na czołowych stronicach czy: 
talo się, że „dla Pomorza ; Wielkopolski pro: 
jekty nowych ustaw ustrojowych (w dziedzi: 
nie samorządu) aznaczałyby cofnięcie się 


| wstecz”, — a ów wygodnie — łatwy palec re: 


daktorski kreśli! nawet w nagłówkach tytuły 
tak tragiczne, jak: „Koniec prawdziwego samo 
rządu”, 

Wszystko to miało życzyć, oczywiście, Pos 
morza, Tymczasem cóż? Czy komukolwiek w 
redakcjach pism Str. Narodowego przyszło do 
głowy, że jednak owa druga poława potrzeb: 
na do szczęścia, tj. publiczność, niebardzo zas 


ET O A APO e 


tematu, o którym tak głośno i z takim hałas 
sem piszą? A cóż było prostszego, jak posta: 
rać się o jawny, każdemu dostepny druk sejmo 
wy z projektem ustawy o przedłużeniu okresu 
urzędowania organów samorządowych w wojes 
wództwie pomorskiem ; poznańskiem, a więc 
o przedłużeniu obecnego ustroju samorządu 
właśnie tam, gdzie rządowe projekty ustaw 
miały ten samorząd rzekomo „skończyć“? 4 
cóż było łatwiejszego, jak choćby dla własnej 
orjentacji i dla uzupełnienia własnego wykształ 
cenia politycznego dowiedzieć się, że bieżący 
okres urzędowania rad gminnych i miejskich, 
niepłatnych sołtysów i ławników w gminach 
miejskich i niepłatnych członków magistratów 
miast na Pomorzu ma zostać przedłużony do 
czasu ukonstytuowania się organów samorządo 
wych, powołanych do wydawania nowych prze 
pisów wyborczych? 

Zadowolenie z siebie, owa „połowa szczę: 
ścia“ osiągniętego pisaniem zapomocą palca 
i śliny, — stanowczo nie wystarcza. Zwłaszcza 
nie wystarcza za ochronę przed kompromitoz 
waniem się wobec czytelników zasadniczą igno 
rancją tematu, o którym się pisze. 

A skoro już ktoś do szczęścia koniecznie 
potrzebuje manipulacji z palcem, fo czy nie 
lepiej byłoby ów palec raczej wsadzić w bu. 
zię i pofrzymiać go tam długo, bardzo długo, 
zanim się go wyjmie? Taki palec w buzi poz 
maga nawet podobno przy myśleniu. Zwłaszcza 
w okresie, kiedy trzeba zdobywać dopiero nie 
mowlęce, elementarne podstawy wiedzy o rze: 
czach, o ZE sie ma ya mówić lub 


pewne kontenta iest zę stwierdzenia. ank iż | pisać. 
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jciężyć 


Jasne jest jak ma dłoni, że DLA MNIE- 
MIEC DYMISJA GABINETU ŁAVALA . 
W CHWILI OBECNEJ JEST. SUKCESEM 
NIEZWYKŁEJ WAGI. 

Jeszcze przęd kilku dniame Figaro“ 
omaw'ając nastroje parlamentarne pisze: 
„Sprawa odrzucęnia z procedury wybor- 
czej ściślejszego głosowania fest tylko pre" 
tekstem, 

Atak na istnienie gabinetu nie jest na- 
wet otoczony tajemnicą, Głośno się o nm 
mówi i powiada wszystkim uchom kulua: 
rowym. Od wtorku gabinet ma być obalo- 
ny. Są to dążenia czynników międzynaro- 
dowych, 

Wiadomą jest rzeczą, że WYBORY 
NIEMIECKIE BĘDĄ JASKRAWĄ DEMON 
STRACJĄ WOJENNYCH NASTROJÓW - 
W NIEMCZECH. : 

Ta przestroga mogłaby ZAALARMO- 
WAĆ NARÓD FRANCUSKI, który przestał 
by wierzyć w rozwój ducha pokojowego 
w Rzeszy i głosowałby odpowiednio do 
tego, 

Trzeba zatem w imię korzyści między- 
narodowej (czytaj: NIEMIECKIEJ przyp. 


red.), „aby naród francuski. głosował were- 


śniej « to dwukrotnie (tj. ściślejszemi wy- 
Soraśiij ZANIM WYPADKI OTWORZĄ 
MU OCZY! 


Ww Paryżu upadek gabinetu wywołał 
duże wrażenie, aczkolwiek nie był niespo- 
dzianką. Wszystkie dzienniki podkreślają 
trudność obecnej sytuacji, która kompliku- 
je się z powodu rozbieżności stanówisk 
większośc” obu izb co czyni niezmiernie 
trudnem przeprowadzenie jakiejkolwiek 
kombinacji koncentrącyjnej, to też przewi- 
dywania prasy ograniczają się do przepo- 
wiedni, przyczem  majczęściej powtarzają 
się nazwiska Paul Boncoura, Barthou 1 
członków większości senatu. Prasa lew:- 
cowa podkreśla konieczność jaknajrychlej* 
szego przeprowadzenia wyborów. Najcżę- 
Ściej powtarza się hipoteza 
rządu koncyljacyjnego, którego zadantem' 
będzie przeprowadzenie wyborów. 

Wypadki paryskie są niezmiernie do- 
niosłej-wagi, jeśli na nie patrzymy z pol- 
skieóo punkiu widzenia, . 

Francja jest naszą sojuszniczką, "wspól- 
ny wróg zacieśnia jeszcze łączące nas wę- 
zły samoobrony, Bez obwijania w bawel- 
ne, powiedzmy szczerze, śe Francja, we 
własnym zresztą interesie, broni: polskiej 
interpretacji nienaruszalności traktatów w 
sprawie Pomorza. Te ugrupowania lewi- 
cowe, które obaliły rząd Lavala są skłon- 
ne do okazania Niemcom życzliweg» „de- 
sinteressement'* w iej sprawie. 

Oczywiście — MY W SPRAWIE NIE- 
NARUSZALNOŚCI NASZYCH GRANIC 
NIE POTRZEBUJEMY SIĘ OGLADAĆ NA 
NIKOGO I SAMI SOBIE DAMY RADĘ 
BEZ CUDZEJ POMOCY, —- Jednak w in- 
teresie pokoju świałoweso leży bezsprze- 
cznie porozumienie i wspólny iront wszyst- 
kich obrośców Traktatu Wersalskiego. 

Głęboki, znany patrjotyzm naszych 
przyjaciół z nad Sekwany wozwala żywić 
nadzieję, że agitacja żywiołów „międzyna” 
rodowych“ zostanie sparaliżowana i że 


nowy gabinet francuski" kontynuować bę- 


dzie swą dotychczasową linię. 
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= Wsostatnich dniach odbyły się w od- 
ległości kilku kilometrów od Piły, tuż 
nad granicą polską, wielkie manewry nie. 
mieckie. Wzięła w nich udział Reichs: 


rystyczne — policja państwowa (Schutz. 
polizei) z Piły. Zatnierzony wypad szedł 
w kierunku granicy polskiej. W mane- 
wrach wzięły udział oddziały karabinów 
maszyhówych, ciężkich i lekkich, miota. 
<ze min i płomieni, oraz artylerja, Poza- 
tem rzucano granatami ręcznemi, Ogień 
artyleryjski był tak silny, że w promie. 
"niu szeregu kilometrów po polskiej i nie. 
i mieckiej stronie trzęsły się szyby. 
| = Dotychczas manewry i ćwiczenią woj- 
„skówe Reichswehry i Schupo odbywały 
się osobno, Obecnie jednak nastąpił zwrot 
inp. w Pile nadprezydent prowincji von 
Biilow wydał specjalne polecenie policji 
odbywania ćwiczeń i manewrów wspól. 
nie z Reichswehrą w celu jak największe- 
go zżycia się wzajemnego żołnierzy i 
stworzenia z nich nietylko ze względu na 
kierownictwo, lecz i na wewnętrzny duch, 
jednej Ścisłej formacji. Chodzi o to, aże- 
by na wypadek wojny, gdy wojsko i po- 
licja zostaną połączone, nie zachodziły 
żadne różnice między żołnierzami. Znane 
są zresztą plany niemieckie, W RAZIE 
WOJNY ZOSTANIE POLICJA WCIE- 
LONA DO REICHSWEHRY, ZASI- 
LAJĄC JEJ SZEREGI I TWORZĄC 
RAZEM Z NIĄ DZIĘKI SWEMU 
ŚWIETNEMU WYSZKOLENIU — 
WSPANIAŁE KADRY PODOFICER- 
SKIE. Wystarczy wówczas tylko zmie. 
nić mundury, a dotychczasowe różnice 
zewnętrzne znikną. 
© Fakt odbycia manewrów o krok od 
granicy polskiej przy udziale armat i in- 
nego sprzętu wojennego raz otwarte. 
wsólne występowanie Reichswehry i po- 
licji pod jedną komendą wskazuje, że 
przygotowania niemieckie do napadu na 
Polskę wchodzą w nową fazę, A wszyst. 
«p to odbywa się w czasie konferencji 
rozbrojeniowej, Zaborcza hydra pruska 
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| Zakusy Stahihelmu ma 
| wschód i ma zachód 
M Z okazji zaprzysiężenia nowych członków 


= 


Stahlhelmu w Opolu (Śląsk Niemiecki), jeden 


t 4 przywódców tej organizacji, Gabiersch, wy- 
id | głosił przemówienie, w którem scharakteryzo- 


wał zadania Stahlhelmu, 
| Oświadczył on m. in., że „cele Stahlhelmu 
zostaną dopiero wówczas osiągnięte, gdy czat- 
| na-biało-czorwone chorągwie powiewać będą z 
| - katedry katolickiej w Strassburgu i z zamku 
cesarskiego w Poznaniu”. 


Szímuka Mussoliniego 
w teafrze londyńskim 


, „Daily Herald“ zapowiada, że jeden z tea- 
trów tamtejszych wystawi za 2 tygodnie sztu- 
kę premjera włoskiego Mussoliniego p. t. „Sto. 
dni Napoleona. 

Tekst angielski przygotował znakomity dra- 
maturę Drinkwatter. 
| | rowie 
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Gem. Nobile 


ma usłucach $Sowiecsów 


papa 


Gen, Nobile, znany komendant nieszczęśliwej 
ekspedycji polarnej sterowca „ltalia“ w roku 
f 1928 podpisał z Rosją Sowiecką kontrakt na.4 
| late na podstawie którego obejmuje stanowi: 
sko generalnego konstruktora sowieckich Za: 
kładów lotniczych. 


x" 


wehra, oraz «— co najbardziej charakte. | 


miei 


| coraz bardziej zączyna podnosić głowę. 


Duch odwetu bierze górę nad rozsąd. 
kiem, a apetyty” niemieckie zagarni ięcia 
polskiej ziemi coraz otwarciej się przeja- 


h nad s (raka 


Piła. cenirum stząsóimióń do napadu na Polskę 


wiają. Huk armat koło Piły, skierowa. 
iiych na polską granicę, powinien być 
nietylko dla nas, ale i dla całego Świata 
sygnałem ostrzegawczym, 


Manewry zimowe wszystkich rodzajów „broni“ t slużb Reichswehry. 


Twórca skautingu 
gem. Baden Powell 


przybędzie na Pomorze 


W dn. 20 b. m. wyjeżdża do Anglji komi- 
sars uiędzynarodowy Związku Harcerstwa 
Polskiego, p. Ignacy Wołkowicz, celem zapro» 
szenia twórcy harcerstwa, gen. Baden Po- 


.well'a, na międzynarodowy zlot harcerzy wod- 


nych, który odbędzie się w sierpniu r. b. nad 
jeziorem Garczyńskiem na Pomorzu. 

Delegat harcerzy polskich weżmie również 
udział w uroczystościach z okazji 75-03 rocz- 
nicy urodzin gen. Baden Powella w dnin 22 


Nien 


cE 


b. m. Ponadto kom. Wofkowiez zaprosi orga- 
nizacje harcerzy angieleiioh do wzięcia udzia- 
łu 3 zlocie: * 


Z Anglji przedstawiciel 'harzerzy potskich f 


uda się do Francji, Belgii i Holandji, dokąd 
zawiezie zaproszenia na zlot sierpniowy. 
Paryżu kom. Wołkówicz złoży wizytę prof. 
Berthier, prezesowi francuskiego związku har- 


'cerzy, który w roku ubiegłym bawił w Polsce 


jako gość szych harcerzy. 
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Połowy morskie 
W sigczniu 
943 rybaków złowiio przeszłe 
miiion kilo ryk wartości 
121.172 ziozych i 
a W miesiacu styczniu br. przeprowadzą, 
mo obfite połowy szprotów. Znaczna po“, 
daż tej ryby, podobnie jak i w poprzednich, 
miesiącach, wpływała na obniżenie się cen. 
wskutek czego rybacy mieli nieznaczny za”, 
robek. Z pozostałych odmian łowiono sto- 
sunkowo najlepiej wątłusze i śledzie. Po 
łów dużych łososi wypadł średnio, „natoż 
miast łowiona mniej mielnicy pławnican 
Wędzarnie w ciagu całego miesiąca pra“ 
cowały dobrze, Aea e około 230.090 
kg. ryb, wyłącznie szprotów. W obwodzić 
helskim czynnych było 16 wędzarń przęż 
20 dni, w obwodzie Puckim 9 przez 12 dni, 
Ogółem złowiono w styczniu 1.068. 786 
ks. ryb, wartości 121.185 zł, z czego kuljet 
„Ewa” w dałekomorskich połowach złowił 
ryb wartości 4.600 zł. e 
W miesiącu sprawozdawczym sprzedac, 
no ogółem do wędzarni miejscowych 


274.860 kg. ryb, na rynku miejscowymi 
318,377 kg., wywieziono do Gdańska: 
415551 kg, Przy połowach pracowała 


973 rybaków na 100 łodziach motorowych 
i 154 łodziach taloga 


projekt nowej ustawy 


© DAŃSEWOWEM © 
funduszu drosonwnym 

Ministerstwo robót publicznych opracował 
projekt nowej ustawy o państwowym fundu 
szu drogowym, która zastąpić ma ustawę r 
dnia 3 lutego 1931 r. Projekt ten, po uchwa, 
leniu pizez Radę. Ministrów, w najbliższyw 
czasie wniesiony zostanie do Sejmu. 

Proj.: nowej ustawy różni się znacznie 
od ustawy zeszłorocznej, Według nowego pre 
jektu, zmniejszą się poważnie świadczenia ną 
rzecz funduszu drogowego od samochodów o- 
sobowych, taksówek, oraz autobusów, wzrosne 
zaś bardzo nieznacznie opłaty od samochodów 
ciężarowych. 


0 


CHROŃCIE WASZE OCZY | 


wobec rewełacujnuch wypmiiców polskiego spisu ludności 


Świeżo ogłoszone wyniki drugiego powszech- 
nego spisu ludności w Polsce, odbiły się głoś- 
nem echem w prasie europejskiej, która jedno- 
głośnie bea różnicy krajów i kierunków poli- 
tycznych podkreśla ogromny przyrost ludności 
w Polsce, wskazując, że jest on największy 
w Europie. Dane spisowe ogłaszane są pod 
jaskrawemi tytułami, jak np. „Wielki przyrost 
ludności w Polsce", „Pięciomilionowy przyrost 
w ciągu 10 lat“, „Wspaniały rozwój ludności 
Polski“, „Płodna Polską”, „Kraj o najwięk- 
szym przyroście ludności” (Frankfurter Ztg.')' 
wreszcie ironiczny tytuł „Jeszcze Polska nie 
zginęła” (Dresdner Neueste Nachrichten). — 
Wśród głosów prasy niemieckiej nie brak rów- 


na Z 


nież Hiugenborgowskiej „Gerwanji”, która pod- 
kreśla, że nawet wielkie kraje, do których kie- 
ruje się emigracja, nie wykazują w okresie 
ostainićgo dziesięciolecia takiego przyrostu 
ludności jak: Polska, 

O ile w ocenie samego faktu bezkonkuren- 
cyjnego (jak to określa niejedno pismo) przy- 
rostu: ludności prasa europejska zajmuje sta- 
nowisko jednolite, o tyle różue są dalsze ko- 
mentarze. PISMA FRANCUSKIE, WŁOS- 
KIE, CZĘSKIE, BELGIJSKIE I T. D, POD- 
KREŚLAJĄ WIELKIE ZNACZENIE WYNI- 
KÓW SPISU DLA POZYCJI MIĘDZYNARO- 
DOWEJ POLSKI, prase natomiast niemiecka, 
starą się osłabić wrażenie liczb spisowych, 


Dla reumatyków i cierpiących na bóle 
nerwowe 


Ge zaleca przeszło 6090 lekarzy 


Reumatyzm, podaire i podobne cierpienia 
wywołują jak wiadomo, zaburzenia w przemia- 
nie materji Chory organizm wytwarza w zbyt 
wielkich ilościach kwas moczowy, krew zaś 
w niedostatecznym stopniu wydziela ten stra- 
szliwy jad. Zastosowanie środków uśmierzają- 
cych przynosi choremu coprawda chwilową ul- 
gę, lecz nie uwalnia go w zupełności od tych 
okropnych cierpień. Radykalne uzdrowienie 
z reumatyzmu 1 często powiązanych z nim bó- 
lów nerwowych nastąpić tylko wtedy może, 
gdy leczenie stawia sobie za zadanie zupełne 
usunięcie, a conajmniej zapobieganie nagroma- 
dzeniu się kwasu mocząwego.. Ten straszliwy 
iad bowiem, sadowiąc się w. postaci ostrych 
iak igiełki, drobnych kryształów w mięśniach 
stawach i innych częściach ciała wywoluje te 
dokuczliwe i meczace bôle: To zadanie w zu- 
pełności spełniają. tabletki Togal, którę. właśnie 
w zarodku zwalczają te niedomagania. Lek ten 
w naturalny sposób usuwa pierwiastki choro- 
botwórcze. Dlatego też'nawet w chronicznych 


wypadkach, gdy inne środki zawiodły, osiąg< 


nięto przy pomocy Togału nadspodziewanie 
pomyślne rezultaty. 3:4 wielką przyjemnością 
donoszę WP., iż po użyciu 5 opakowań Toga* 
lu wyleczyłam się zupełnie z uporczywego 
reumatyzmu, prześladującego mię od paru lat", 

pisze nam pełna zapału p, Zotja Zwolińska, 
Lwów, Jabłonowskich 36. „Na użycie Togalu 
zdecydowałam cię dopiero po- wyczerpaniu 
wszystkich innych środków aptecznych. Dla- 
tego też czuję się w obowiązku przesłać WPa- 
nom niniejsze podziękowanie i zaznaczam, że 
będę usilnie nieoceniony preparat Togal pole- 
cać mym wszystkim znajomym, jako jedyny 
środek na wyleczenie reumatyzmu”. Lecz rów- 
nież przy podagrze, bólach w krzyżu, rwaniu 
w stawach, łamaniu w kościach, bólach nerwo- 
wych i głowy, grypie, przeziębieniach i pokrew- 
nych cierpieniach działają tabletki: Togal szyb- 
ko i pewnie. Nieszkodliwe dla serca, żołądka 
i innych organów. Jeśli przeszło 6.000 lekarzy 
a w tej liczbie wielu ełynnych profesorów To- 
e „ordynuje, to przecież nażdy z pełnem zaie 


faniem zakupić go może, We y gh 


wskazujące na rzekomo ujemne dla Polski skut- 
ki szybkiego przyrostu ludności. Np. „KSlni- 
sche Zeitung” wyraża obawę, że w Polsce na- 
stąpić może w krótkim czasie przeludnienie, 
dzięki któremu „stałaby się ona niebezpieczeń- 
stwem dla siebie i dla sąsiadów", Z kolei 
„Frankfurter Zeitung”, „ubolewając”* nad. te- 
mi „niebezpieczeństwami” jakie kryje w sobte 
dla Polski intensywny przyrost ludności, podr 
kreśla, że ami rząd polski, ani społeczeństwo, 
nio chcą widzieć tego „niebezpieczeństwa” į ze 
szczerym żalem stwierdza, że „wobec tego ro- 
dzajn nastawienia kół kierowniczych (pol- 
skich) nie można się spodziewać, ażeby dotych. 
czasowe tempo polskiego przyrostu ludności, 
zostało wydatnie zmniejszone przez racjonalne 
zahamowanie”. f 

Niepokój Niemice jest tak widoczny, że 
zwraca na siebie uwagę prasy innych krajów. 
np. belgijski „Metropol“ wyraża zdanie, że 
„dla zagranicy wyniki polskiego spisu sa 
prawdziwą rewelacją; jest jednak ktoś, komu. 
rozkoszy one bynajmniej nie sprawiły — są to 
Niemcy” 

Gdzie tkwi źródło niepokojów niemieckich 
— niebacznie odsłoniła „Vossische Zeitung“: 
„Jeżeli stosunek ludności pomiędzy ruchem 
ludności w Polsce i w Niemczech utrzyma się 
ten sam, lub zmieni się jeszcze bardziej — ry* 
zykujemy, że zamiast uzyskania rewizji granie 
na naszą korzyść, możemy doczekać się przest- 
nięcia tych granic na zachód”. Obaw Niemiec: 
co do ich przyszłych strat terytorjalnych dezy” 
wiście nikt w Europie poważnie nie bierze, nu- 
tomiast żal ich z powodu nowych utruduień kn 
wymarzonej rewizji granie wschodnich, jak: 
tkwi w wynikach spisu, spotyka się z następu- 
jącym komentarzem prasy belgijskiej : „wrzebi, 
być szalonym, aby dążyć do oderwania tery- 
terjów od kraju, który zię tak gęsto zaladnia- 


je 


W tych dniach zmarł, jak już donosi- 
"śmy w swej posiadłości w Klein-Wotkers- 
dorf w wieku 86 lat ostatni świadek tra- 
gedji w Mayerlingu, były kamerdyner ar- 
cyksięcia Rudolfa Jan Loschek, 

Z Janem Loschekem zmarł ostatni na- 
©czny świadek straszliweśo dramatu w 
Mayerling. Urodził się on jako syn strzel- 
ca cesarskiego i objął zawód swego oica. 
Zajęty w zwierzyńcu wiedeńskim miał pe” 


 wnego razu sposobność ofiarowania cesa- 


rzowej Elżbiecie jakiegoś napoju orzeźwia- 
jącego, gdy monarchini była spragniona. 
Cesarzowa Elżbieta zwróciła uwagę na 
przystojieśo i zręczneśo młodzieńca i po- 
wołała go do osobistej służby przy 17-le- 
trim wówczas arcyksięciu Rudolfie, 

Od tego czasu Loschek aż do śmierci 


` swego pana był nieprzerwanie jego przybo- 


ZK R 


cznym kamerdynerem i strzelcem. Towa- 
rzyszył mu we wszystkich jego podróżach 
i polowaniach, brał również udział w roz- 
maitych przygodach i awanturkach na- 
stępcy tronu, szukającego zabawy poza 
obrębem surowego ceremonjału dworskie- 
go Loschek również był jednym z pierw- 
szych, wtajemniczonych w stosunki arcy- 


„księcia do baronówny Marji Vetsery... On 


też jej właśnie otwierał drzwi w pałacyku, 
leżącym na placu Józefa, gdy miała się 
tajemnie dostać do apartamentu arcyks'ę- 
cia, . On też był wreszcie towarzyszem ar- 
cyksięcia i baronówny Vetsery w ich osta- 
tniej jeździe do zamku myśliwskiego w 
Mayerling — nawiasem dodajmy, że brał 
również udział w tej jeździe dorożkarz 


_"Bratiisch.. 


‘Owego pieknego. poranka 30-80 stycz- 
nia 1889 r. Leschek napróżno pukał do sy- 


Zgony w Polsce 


Według ostatnich danych statystycznych, w 


„ Gagu III kwartału r. ub. zmarło w Polsce — 
ł06.289 osób, z tego 43.294 osoby w woje» 


wództwach centralnych, 17.640 w wojewódze 
twach wschodnich, 14.578 w zachodnich oraz 
50.977 w województwach. południowych. 

Największa ilość osób, mianowicie 10.853 
zmarła ną terenie woj. lwowskiego, najmniej 
zaś osób — 3,347 zmarło w woj, nowogrodze 
kiem. 


Purgan „Erbe” 


Dwa te wyrazy, to znazwa jedynego w swo* 
im rodzaju i najskuteczniejszego środka prze- 
Czyśszczającego. 

Pur gan „Erbe” jest lekiem roślinnym, da- 
jącym zupełną gwarancję aktywności i nie wy- 
wierającym żadnych ubocznych działań. Uży- 
ty przy małych niedyspozycjach żołądkowych, 


- w ilości jednej pasty powoduje ustanie nie- 


-63) 


„Jeems... 


prawidłowego rozkładu pokarmu w żołądku, a 
w ilości 2 pastylek powoduje łagodne wypróż- 
nienie kiszek nie wywołuje uczucia wzdęcia 
bólów. Dr. L. K 


3.10. CURWOOD. 


Dolina 


ludzi 


niki już mie wyjaśni 


Zgon ostalnicgo świadka iraScEdji arcyksięcia Rudolta 


pialni swego pana. Później wraz z księ- 
ciem vor Koburg i hrabią Hoyos wszedł 
pierwszy do pokoju, w którym znaleziono 
zwłoki Rudolfa i baronówny Vetsery. 

Po pogrzebie arcyksięcia Rudolfa wystą 
pił Loschek ze służby cesarskiej i udał się 
do swej posiadłości w Klein-Wolkersdort, 
którą mu ofiarował arcyksiążę, ceniący 
wysoko swego kamerdynera za jego przy” 
wiązanie, spryt i wiele dowodów szczerego 
oddania, 

Rzecz dziwna, iż mimo zmiennych koleć 


losu zachował or wierność swemu "panu aż 
do śmierci. Nieraz rozmaic: ciekawi ata- 
kowali go prośbam, aby zechciał zdradzić 
tajemnicę ostatnich chwil arcyksięcia Ru- 
dolfa, Lecz Loschek wolał milczeć Nigdy 
też z ust jego nie wydostało się żadne sło- 
wo, choć rozmaite firmy wydawnicze, zwła- 
szcza amerykańskie ofiarowały mu olbrzy- 
mie sumy za napisanie pamiętników. Lo- 
schek jednak umiał się oprzeć tym poku- 
som i zmarł, nie wydawszy tak gorliwie 
strzeżonej tajemnicy... 


Sóli w walce z kawelną w Sudanie 


Miljony śunfów szíerlingów ułopiomo w Nii 


Po długich latach pracy została ukończona 
w 1926 r. jedna z największych tam świata, 
zwana tamą „Makwar” wybudowana na Nilu 
Błękitnym w Sudanie. Tama ta kosztowała 
Anglików 12.5 miljonów f, szterL i miała się 
stać podstawą niesłychanego rozwoju gospo- 
darczego Sudanu. Dzięki irygacji miało być 
z czasem, po wybudowaniu drugiej tamy na 
Nilu Białym, oddane pod uprawę około 3 milj. 
akrów na obszarze, położonym tak wzdłuż tych 
dwóch rzek, jak i ha przestrzeni, położonej 
między niemi. W przewidywaniu ogromnych 
zysków, szereg towarzystw i kapitalistów an- 


|gielskich ulokowało ogromne sumy pieniężne 


w uprawie bawełny, na budowę kolei, portu 
it. d M. in. zmarły już lord Curzon, były 
wieekról Indyj i były minister spraw zagra- 
nicznych ulokował cały miljonowy swój ma- 


jątek w Sudanie. W Auglji spodziewano się | 


bowiem, że uda się brytyjskiemu przemysłowi 
włókienniczemu, dzięki bawełnie sudańskiej, 
uwolnić od surowców tak amerykańskiego, jak 
i egipskiego. 


nawodnieniem hawełna rosła doskonale, po iry- 
gacji rośnie co rok gorzej. Przyczyna, jak się 
ujawniło, tkwi w tem, że warstwa, leżąca bez- 
pośrednio pod glchą, jest słona i że 8ól w sta- 
nie rozpuszczonym wydostaje się stopniowo 
wraz z wodą na powierzchnię i tam osiada. 


Jeżeli w pierwszych kilku latach po ukończeniu | 


tam bawełna rosła jako tako, to z każdym ro- 
kiem uprawa staje się mniej korzystną, 

Uczeni agronomówie angielscy i przemysłow- 
cy łamią sobie głowę, szukając środków dla za- 
żegnania . szkodliwych wpływów dolnych 
warstw na uprawę bawełny. 

Nie dość na tem; że budowa tam na Nilu 
pochłonęła miljony funtów szterl., nie dając 
oczekiwanych rezultatów. Wskutek budowy 
tam skazany został na powolną zagładę jeden 
z najcenniejszych zabytków sztuki starożyt- 
nych Egipcjan, wspaniała świątynia Izydy na 
wyspie Philae pod Assuanem, gdzie w ostat- 
nich czasach rozpoczęto budowę największej na 
świecie tamy o 1960 m. długości w celu nawa- 


dniania grantów pod uprawę bawełny. Światy- | nadotte, Pan Bernadotte, 


świątynia Izydy na wyspie Philac pod wodą. 


Na nieszczęście, nadzieje, pokładane przez 
Anglików w Sudanie zawiodły. Okazało się 
mianowicie, że na gruntach, na których przed 


milczących 


Pow €ść 


— Cokolwiek byś powiedziała, coz 
kolwiekby pizęciy tobie. świadczyła 
— nie uwierze! 

.  Milczała długą chwilę, Wreszcie: 
. — Jeems! -— szepnęła cicho. 
e Sód Słucham cię Nisko, mała bogin- 
0... i 
'-— Teraz ci coś powiem. 

Czekał. 

— Zgorszysz się Jeems. 

„  Wyciągnęła ręce. Oparła mu dłos 
nie na pod 

-— Słuchasz uważnie? 

— Słucham. 

— Bo nie chcę mówić zbyt głośno. 
kocham ciebie... 


ROZDZIAŁ XXI. 
Słońce. 
W blednącym zwolna mroku kaju: 
ty, mając ramiona Marette wokół szyi 
„i wargi jej na swoich ustach — Kent 
nie myślał o niczem, czuł jedynie. że 
się nareszcie spełnia marzenie jego 
serca. Sen stał się rzeczywistością. a 
jednak miał wrażenie, że śni.. Plótł też 
słowa bezładńe, których później spa: 
miętać nie potrafił, 


Przekład auforuzowamu Jerzego Marlicza 


Gdy oderwał się wreszcie od ukoż 
chanej i wyszedł na świat Boży, dnia: 
ło już. Ustał łoskot deszczu na dachu 
kajuty. Rzeka ciężko toczyła siwe 
wody. Po obu stronach wyłaniały się 
z mgły ciemne linje wybrzeży, poro» 
słych borem iglastym. Wielką ciszę 
naruszał jedynie plusk nurtu i bełkot 
fali pod rufa. Chmury pierzchły wraz 
z wichrem. Od wschodu bielał Świt, 
coraz promienistszy, biały, srebrny, 
szkarłatny, wreszcie blask, idący 
wzwyż i wszerz, barwiący niebo i 
szczyty drzew purpurą jaskrawą. Zgie 
nęły resztki mgieł. Barka płynęła sa 
mym środkiem. rzecznego koryta. O 
dwieście jardów z każdej strony rósł 
zielony „bór, tchnący chłodnym aroz 
matem i przedziwną, rześką świeżo: 
ścią, którą Kent z rozkoszą wciągał 
w płuca. 

Z kajuty dobiegł „doń szelest. Ma: 
rette wstała widać i krzątała się po 
izdebce. Obserwował bijący z komina 
dym, dym suchych, zdrowych szczap, 

biały i przejrzysty w przezroczem 
powietrzu rannem. 


PEPA w zę 


nia lzydy jest już prawie doszczętnie zalana. 


imiiacja mezaljansów 
w szwedzisikej rodzinie 
królewskiej 


ślub vana „Bernadolte” 
odbedzie się w Londynie 
Dn.a 21 stycznia przybędzie do Lon- 
dynu para młodych ludzi i zamieszka w 
hotelu, W piętnaście dni potem zaopatrze- 
ni w dowód „domicylowania” zjawią ` się 
przed angielskim urzędnikiem stanú cywit- 
mego s poproszą o zarejestrowanie swego 
związku małżeńskiego. Į tyle. 
Automatyczńię zaś w Szwecji z oitcjal- 
nego kerbarza królestwa, ze wszystkich al- 


Wnuk króla szwedzkiego z swą narzeczoną. 


manachów:; jakie tylko istnieją, skreślone 
zostanie imię i nazwisko szwedzkiego księ- 
cia krwi Gustawa, Leńnarta, Mikołaja, Pa- 
wła księcia Smalandzkiego, wnuka króla 
Gustawa V. Do rzędu obywateli szwedz- 
kich przybędzie człowiek o nazwisku Ber- 
"Tylko tyle. 

Nie będzie to pierwszy  „miezaljans” 
dynastji napoleońskiego marszałka, Brat 
króla książę Oskar uczynił to samo, żeniąc 
się z hrabianką Munck, Jego syn ożenił 
się z Amerykanką, miss Manvalle, Wresz- 
łcfe-ojciec ks. Lennarta opuścił swą żonę, 
ipy poślubić Francuzkę Janitę Trancourt, 
byłą modelkę, dobrze zwaną wśród, studen- 
tów des Beaux Arts, rozwódkę. Z-dawna 
swą żoną zamieszkującą Nowy Yotk aake 
się obecnie na ślubie syna. 

Ze strony panny młodej wystąpi jei 
matka i trzej krewni, Jej ojciec pan” Sven 
Nissvandt, przemysłowiec średnio zamo- 
Żny nie żyje od køku lat; Oboje narzecze- 
ni kończą w tym roku swój 23 tok życia. 

Państwo Bernadotte (pozbawieni „na- 
wet” szlachectwa) zamieszkają w. Szwaj- 
carji, w zameczku Mainan, wżniesionym 
na jednej z wysp jęztora Bodeńskiego. Pan 
młody jest wybitnym sportsmenem ui jest 
bardzo bogaty, Był ulubionym wnukiem 
zmarłej królowej szwedzkiej i odziedziczył 


Z wody sterczą jedynie wspaniałe kapitele ko- | po niej bardzo wiele: Jedynie rodowe: klej. 


lumn świątyni i strop. 


Woń jego, narówni z zapąchem 
jodeł i cedrów była dla Kenta esencją 
życia. Wylewając ża burtę resztki woz 
dy zebranej na dnie łodzi, jął pogwie 
zdywać raźnie. Chciał, by Marctte 
usłyszała ten gwizd. Chciał, by zrozu: 
miała, jak ogromnie się cieszy. Są saz 
mi i bezpieczni, a świat stoi przed niż 
mi otworem. 

Pracując rękoma — pracował rówe 
nież myślą. Nie zamierzał ryzykować 
bez powodu. 
gwizdać, roześmiał się cicho, wspomie 
nając latami nabyte doświadczenie, 
będące obecnie nailepszym jego sprzy 
mierzeńcem. Niedarmo posiadł we 
wszystkich szczegółach umiejętność 
tropienia przestępców; wiedział do: 
skonale, w najmniejszych drobiaz: 
gach, co uczyni, a czego nie uczyni das 
żący tropem łowca ludzi. Od startu 


ZE wziął górę nad współzawodnika: 


. Zresztą, skoro ani on, ani O' Con: 
A ani Kedsty nie wchodzili w rachu: 
bę — materjał policyjny w Athabaska 
Landing przedstawiał się nadet ubogo, 
Już sam ten fakt napawał Kenta otu- 
chą. Ale jeśli nawet ze dwudziestu lu: 
dzi ruszy w pogoń — niewątpliwie da 
im rady. Jedynie policyjna motorów: 
ka może, zbiegów doścignąć. Zanim 
jednakże nadrobi czas stracony —— Oni 
miną Porohy Śmierci, ukryją barkę 
w szuwarach i i przępadną śród niezba: ' 


Przestając na chwilę 


noty babki musiał obecnie zwrócić dynasti: 


danych : BNSZÓŻ na a pólnoco: szachód od 
rzeki. 

Tak, na BOTODE: „zAGRÓdĆ Muszą się 
wciąż trzymać tego kierunku, a nie 
wyśledzi ich nikt. Kent wyprostował 
się i spojrzał znów na słup dymu, two 
rzący na błękicie nieba wzory koron: 
kowe, to siwę, to znów białe. W tejże 


chwili słońce wytrysło ponad czub 


najwyższego cedru i jasność dzienna 
hojnie rozlała się wokół. 


Cały kwadrans jęszcze Kent czy» 
ścił i wycierał dno łodzi, poczem, tak 
niespodzianie, iż wyprostował się 
śwałtownie, jak podcięty batem — 
pochwycił w powietrzu nową woń. 
zmieszaną z aromatem'żywicy. Pach- 
niały smażona wędzonka i kawa! Bv! 
pewien, że Marette marudzi porząd: 


jkując odzież i wykańczając toptotę, 
tymczasem ona myślała o śniadaniu! 


Nie było w tem nic nadzwyczajńiego. 
Usmażyć boczek i zaparzyć kawę na: 
leżało do zwykłych porannych czyn: 
ności. Jednakże w chwili obecnej te- 
go tylko brakło, by ziemię zrównać 
z raiem. Marette przyrządza jęśo 
Śniadanie! Kawa i wędzonka; te dwie 
rzeczy były dla Kenta zawsze synoni- 
mem domu. Ilekroć czuł oba zapach». 
widział oczyma . wyobraźni dzieci ro- 
ześmiane, Śpiewające kobiety i zdro: 
wych, rozradowanych mężczyzn. 

(Ciąg dalszy, nastąpi). ¥ 


sę ARR 


Świetny bilans > polskiej floty 
handlowej w 1931 r. 
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= Rok 1931 był jednym z najcięższych dla 
_ptzemyslu transportów morskich w naszych 
, czasach. Kryzys gospodarczy. przybrawszy 
rozmiary nie notowane doty zas w historji 
ekonomicznej świata, odbił się niewątpliwie 
najsilniej w żegludze, wytwarzając w niej sys 
tuację, która uniemożliwiała rentowność zaan: 
gażowanych w tej dziedzinie kapitałów, 

Gwałtowny spadek frachtów, obserwowany 
jąż od' szeregu lat i wywołany nadmiarem to: 
uażu wobec: zredukowanych obrotów w han- 
du międzynarodowym, sprawił, że przy końcu 
ubieglego roku stało nieczynnie w: portach ca: 
lego ówiała ponad 5 miljonów ton. Ciężkie 
położenie. w: żegludze pogorszyło się jeszcze 
w, 1.1931 z powodu załamania się funta, jak 
również z powodu: wprowadzenia lub też zao: 
strzenia reglamentacji. cełnych ,w. poszczegól» 
nych krajach, dążących „do sgknajniekszej Sas 
mowystarczalności. 

„Handel morski: i. Jagi: ebierżjąę swój 
ręzwój na wolnej wymianie <więdzynarodowej, 
adezuły natychmiast skutki tej polityki w sile 
nym. stopniu, Doszło do tego, że w poszczes 
gólnych wypadkach unieruchomienie statku 
cplacalo się lepiej, niż jego eksploatacja przy 
anormalnie niskich staw kach frachtowych. — 
Sytuacja ta wywołała. zastój w przęmyślo bus 
dówy okrętów, nadmierną podaż tonażu w 
sprzedaży oraz związany z tem, spadek war: 
tości. statków, nawet stosunkowo nowych, do 
cen starego żelaza. 

NA TLE TAK KATASTROFALNEJ SY- 
TUACJI W ŻEGLUDZE ŚWIATOWEJ — 
„DZIAŁALNOŚĆ NASZEJ FLOTY HAN- 
„BLOWEJ MOŻE DOPIERO ZNALEŹĆ NA: 
,LEŻYTE ZROZUMIENIE I UZNANIE. Je 
; „żeli bowiem pomimo tych trudnych waruns 
„ków, uniemożliwiających rentowną „,eksploataa 
„cię statków, stwierdzić możemy postęp w dzia 
łalności naszej floty, to nawet, gdyby .jego 
; tazmiary były skromne, nabierają one cech 
niezmiernie doniosłych. 


W roku 1931 podobnie jak w roku ubiegłym 
istniały 4 polskie przedsiębiorstwa okrętowe: 
P. „Żegluga Polska“,  „Polsko-Brytyjskie 
+ Towarzystwo Okrętowe*, '„Połskie Transat- 
"lantyckie Towarzystwo Okrętowe* i. Polsko 
Skandynawskie Towarzystwo Transportowe 
.„Polskarob*, Przedsiębiorstwa. te rozporzą- 
« dzały- flotą, złożoną z 21 statków, o łącznym 
tonażu 74.525 ton D. W., co przedstawia calą 
' flotę handlową, nie licząc statków pasażerskich 
żeglugi przybrzeżnej, szkolnych i pomocni» 
czych, 

W CIĄGU ROKU 1931 PRZEWIOZŁA 
FLOTA POLSKA OGÓŁEM 1.067.536 TON 
TOWARÓW, z czego 868.605 ton w eksporcie 
'» Polski, 129.8495 ton w imporcie do Polski 
oraz 69,081,5 ton w przewozie między portami 
Zagranicznemi, Suma frachtów' otrzymanych 
za, przewóz powyższych ładunków stanowi poz 

""kaźną pozycję w aktywach naszego bilansu 
płatniczego. 
WIEZIONO O 184.079 TON WIĘCEJ ŁA: 
MMUNKÓW NIŻ W ROKU 1930, co wskazuje 
na coraz większe ożywienie się dzialalności 
naszych towarzystw okrętowych. j 
Z ogólnej ilości towarów, przewiežionych 
w eksporcie do portów zagranicznych 637.173, 
ton wywieziono z Gdyni i 231.432 ton z Gdań: 
ska, W imporcie do Polski przewieziono do 
Gdyni 63,015 ton, do Gdańska 66.8345 ton. 


Powyższe cyfry pozwalają nam na ustalenie 
udziału naszej fłoty handlowej w ogólnych 
obrotach towarowych portów w Gdyni i w 
Gdańsku oraz w handlu zamorskim Polski. — 
Udział ten w ogólnych obrotach Gdyni wynos 
sił w r. 1931 — 13 proc, w obrotach portu 
gdańskiego natomiast 3,5 próc. W handlu zaz 
morşkim Polski za rok 1931 udział naszej floty 
handlowej wynosił 7,3 proc. ogólnej ilości, to: 
warów, przeładowanych w portach polskich. 
W eksporcie z portów polskich flota 
przewiozła 7 proc. ogólnej ilości towarów, 
które przeszły przez Gdańsk lub Gdynię, — 
podczas gdy w imporcie 9,9 proc. ogólnej ilo- 
ści towarów, przewiezionych przez powyższe 
porty. , 

-W r- 1931 „Żegluga Polska" i „PolskorBry* 
tyjskie Tow. Okrętowe" zamówiły nowe stat 
„ki, które będa lepiej przystosowane do wys 
magań naszego handlu eksportowego i będą 
mogły zastąpić jednostki stare i nierentowne. 
Nowe jednostki naszej floty handlowej przy» 
czynią się niewątpliwie do usprawnienia eks- 
płoatacji i.zwiększą możliwości / uzyskania 
większych ładunków. f 

Statki „Żeglugi Polskiej“ w Oki 1931 pre 
woziły węgiel, koks, fosforyty, tomasynę. szy- 
ny kolejowe, drzewo, cukier, złom, rudę ść: 
potasową tytoń, zboże oraz towary drobnico- 


W ROKU UBIEGŁYM PRZE- 


nasza 


we, W ciągu roku sprawozdaw. czego przewios 
zło Przedsiębiorstwo ogółem 533.605 ton toz 
warów, z czego 386.580 ton w eksporcie z Poł» 
ski, 113,464 tón w imporcie do Polski oraz 
63.561 ton między portami zagranicźnemi, W 
porównaniu z rókiem poprzednim zaznaczył 
się pewien wzrost ilości przewieziónych toż 
warów. W lecie 1931 roku zamówiło Przede 
siębiorstwo w stoczni w Nakskov dwa nowe 
statki pod 1.400 ton D. W., z których pierws 
szy s, s. „Śląsk'* spuszczony zotal na wodę W 
grudniu. Oba statki oddane zostana do cksż 
ploatacji na początku 1932 r. 
Poólsko:Brytyjskie Towarzystwo Okrętowe, 
rozporządzające flotą, złożoną z 4 statków toż 
waroworpasażerskich, o łącznym tonażu 11.388 
tôn D.W. rózwinęło w r. 1931, mimo trude 
dnych warunków, bardzo znacznie swą działal- 
ność, przewożąc w łącznej sumie 9%. 246 tón 
Gw rokit 1930 -— 68.807 tón). W eksporcie z 
Polski do Anglji wywieziono 84.703 ton, z 
czego do Londynu 36.860 toni do Hull 47.843 
ton, W imporcie z Anglji przywieziono ogó: 
łem 13.049 ton, z czego z Londynu:5.497 ton, z 
Hull 7.552 ton. Oprócz tego statki „Polbrytu* 
sprawozdawczego 
Linja ta 


przywiozły w ciągu roku 
1395 pasażerów i 709 emigrantów. 


24 statków o lłączmym fomażu 743725 fon d. w. pływa pod polską bandera 


w stoczni w Elsinor 2 nowe statki pasażerskoz 
towarowe po 1.900 ton D. W. każdy. 
spuszczenia na wodę zamówionych 
ustalono na 15 maja 1932 r. 

Statki Polsko:Skandynawskiego Tow. Tran 
sportowego „Polskarob* o łącznym tonażu 12 
tys. ton D. W, przewiozły w 1951 r. ogólem 
402.107.5 ton, z czego przez Gdynię 334.199 
ton, przez Gdańsk 12.388 ton i pomiędzy ob» 
cemi portami 5.520,5 ton. W porównaniu z 
rokiem 1930 obroty w 'zrosly o 150.651 ton, — 
przyczem zwiększył się bardzo znacznie wyż 
wóz przez Gdynię, spadł natomiast wywóz 
przez Gdańsk oraz przewóz między portami za» 
gran. Ładunki obejmowały prawie wyłącznie 
węgiel, którego wywiez. do Szwecji 202.034,5 
ton, do Norwegji 161.886,5 ton, do Holadndji 
27.521 ton, do Danji 10.665,5 ton. Jako nowe 
rynki zbytu zyskało przedsiębiorstwo Holan- 
dję i Danję,-natomiast straciło Niemcy, Stat- 
ki „Polskarob” odbyły w roku 1930 —— 140 poz 
dróżv, pokrywając poważną liczbę 118.773 mił 
mor kich, 


"Termin 
statków 


pienia DORRE TENE OSEERE 


Rada lekarska: 
Chtodna głowa, ciepłe nogi — 
'a Od czasu do czasu łableżka 

At ;_ oryginalnej RP, 


Przetiwika bólom giowy, zebów i i kończyn, przeciwko reumatyzmowi, grypie 
i wogóle wszelkim zaziębieniom zawsze najlepiej pomagają niezawodne 
„tabletki Aspirin. Na każdej tabletce i na każdem opakowaniu (po 20 lub 
6 tableiek) znajduje się krzyżowy napis BAYER, który stanowi markę 
ochronną „MODA: Asgiriny. Bo „nabycie * we aian PE 


a eade ea 


Poloże ; 


f 
przyczyniła się w ogromny m "stopniu do roze 
woju eksportu przetworów naszego: gospodar: 
stwa' wiejskiego. 

W półowie roku zamówiło Towarzystwo 
| 


„Polskie Transatlantyckie Towarzystwo 
Okrętowe* napotkało w ciagu roku sprawoza 
dawczego na bardzo poważne trudności że 
względu na zanik emigracji do Stanów Zjeż 
dnoczonych i do Kanady. , W ciągu roku 19531 
przewieziono do Ameryki 2.491 pasażerów, 
735 ton towarów i 6.829 worków poczty. — 
Z Ameryki do Europy przywieziono 5.827 paz 
sażerów, 3,336 ton towarów i 15.988 worków 
poczty. Oprócz tego w sezonie letnim lrza» 
dzono dwie podróże turystyczne, jedną w lipeu 
do Nordkapu, drugą w sierpniu do Lotdynu 
i Rotterdamu. -W wycieczkach tych ' wzięto! 
udział 1.017 osób. Ruch pasażerski był sile 
niejszy z Ameryki do Polski niż. w kierunku 
odwrotnym. Duża stosunkowo liczba -przez 
wiezionych z Ameryki pasażerów, wskazuje na 
popularność polskiej linji transatlantyekiej 
wśród polonji amerykańskiej, z pośród której 
rekrutuje się większość pasażerów. Jinia Gdy 
niasAmeryka stanowi niewątpliwie ważny: czyn 
nik propagandowy naszej ekspawsji morskiej, 
co uważać można za dostateczną komponsatę 
kosztów, jakie powoduje: jej utrzymanie. 


W ogólnej ocenie działalności naszych to: 
warzystw żeglugowych w t. 1951 stwierdzić nas 
leży, iż MIMO FATALNYCH WARUNKÓW 
GOSPODARCZYCH, ROZWÓJ NASZEJ 
ŻEGLUGI NIE ZOSTAŁ POWSIRZYMA: 
NY, LECZ PRZECIWNIE WYKAZAŁ DU: 
ŻE POSTĘPY. Wzrost ilości przewiezionych 
towarów, rzadkie stosunkowo unieruchamia: 
nie O. oraz zamawianie nowych, wska: 
zuje na żyw otność i słuszność polityki w kie: 
runku intensywnej rozbudowy własnej floty 
handlowej. Ciężkie chwile doświadczeń, jakie 
ubecnie polska flota handlowa przeżywa, poko 
nując z dobrym wynikiem wszelkie trudności, 
przyczynią się niewątpliwie do tego, że z nasta 
niem pomyślnej konjunktury gospodarczej, --- 
zwiększy się bardzo wydajnie znaczenie floty 
naszej jako poważnego czynnika dla korzyste 
ńiego kształtowania naszych stosunków handloe 
wych z zagranicą, Jest koniecziem rozbydo» 
wywać dalej sieć polskich regularnych komu: 
nikacyj morskich, robiąc z Gdyni węzeł tych 
komunikacyj. Należy zapewnić połączenia 
Gdyni, za pomocą polskich linji regularnych, 
z temi głównemi portami, do których może 
ciążyć nasz handel eksportowy. © ile w gra» 
nicach Bałtyku i Morza Północhego winniśmy 
mieć połączenia bezpośrednie, do “dalszych, 
krajów, dokąd nie jesteśniy jeszcze: w stanie! 
utworzyć własnych linji musimy kierówąć nasz 
| handel przez duże centra światowe, w pierws 
szym rzędzie na Londyn oraz na Rotter: 
dam, połączonemi z Gdynią polskiemi linjami 
regularnemi. . 


a eang aano sare ereen aanerer iraran an. 


ie walutowe 


olsk 


w sprawozdaniu Bania: Polskiego 


Ukazało się sprawozdanie Banku Pol- 
skiego za rok 1931, które zawiera nastę- 
pującą charakterystykę sytuacji waluto- 
wej Polski w roku ubiegłym. 

Niezwykle silne zaburzenia na zagra- 
nicznych rynkach pieniężnych nie mogły 
pozostać bez wpływu na położenie walu- 
towe w Polsce, Pod naciskiem czynników 
gospodarczych oraz politycznych zapano- 
wał na całym świecie ogólny zanik zaufa- 


| nia, a w jego następstwie zaznaczyła się 


usilna dążność do likwidacji węzłów kre- 
dytowych; objaw ten rozszerzył się na 
wszystkie dziedziny, obejmując zarówno 
drobne kredyty w lokalnych spółdzielniach 
i kasach, jak ć stosunki między wielkiemi 
instytucjami kredytowemi wszechświatowe 
go znaczenia, nie wyłączając nawet w nie- 
których wypadkach stosunków między ban- 
kami biletowemć, 


zmułżcjszenie sie zagranicz- 
nuch lokat kredytowych 
w bołsce 


W tych warumkach Polska, której gos- 
podarstwo w okresie pomyślirej konjunktu- 
ry lat 1927—1929 było zasilane kredytami 
zaśrańicznemi, stanęła, podobnie jak inne 
kraje dłużnicze, wobec konieczności spła- 
cania bardzo znacznej części uprzednio 
uzyskanych krótkoterminowych kredytów. 
Wynikające z tego powodu bierne saldo 
nie mogło być całkowicie pokryte śn zad- 
wyżką bilańsu handlowego, ani wpływami 
z długoterminowych operscy' kredytowych, 
jakie w roku sprawozdawczym zas.lity za- 
pasy walutowe Banku. (6%% paźstwowa 
pożyczka zapałczana, z%aciąśnięta w zwą 
'ydzierżawieniem Państywowego Mo- 
. fapałczaneśo. zśodnie z usiawą z 
oraz obligacje 


ANC 


De NET 


dnia 31 stvcznia 931 r.. 


AEO IAA ~ 


| 


spółki akcyjnej „Franc:sko-Polsk'e Towa- 
rzystwo Kolejowe", wydane w związku z 
budewą kolei Śląsk — Gdymia na podsta- 
we ustawy z dnia 27 kwietnia 1931 r.). 
Banki polskie, których kredyty zagraniczne 
wykazywały do roku 1939 stały i pokażny 


myślnego okresu, W ciągu pierwszych pię* 
ciu miesięcy zmniejszenie zapasu złota i 
walut, zaliczonych do pokrycia, : wyniosio 
tylko 26 milj. zł Ponieważ równocześnie 
w związku ze zmniejszeniem portielu we- 
kslowego spadła suma obiegu bilełów i 


wziest, spłaciły w roku sprawózdawczym natychmiast płatnych zobowiązań, przeto 


zużczną część upczednio uzyskanych kwot. 
Ogółem zobowiązania banków polskich wo- 
bec zagranicy zmniejszyły się w ciągu ro- 
ku sprawozdawcześo o blisko 220 milj. zł. 
Równolegle, choć oczywiście w mniejszym 
stopniu, dokonywało się także w imuych 
dziedzinach zmniejszenie zagranicznych lo- 
kat w Polsce. Polskie papiery wartościo- 
we, zarówno obligacje, jak i akcje, powra- 
cały z zagranicy do kraju, wśród nich w 
stosunkowo znacznych rozmiarach również 
akcje Banku Polskiego. Natomiast: dopływ 
należności zagranicznych do kraju z tytu- 
łu nadwyżki wywozu towarów nad przy- 
wozem ograniczany był surową reglamen- 
tacją dewizową_w wielu państwach,” która 
obok deprecjacji szeregu walut i rosnące- 
go protekcjonizmu celneśo, odbijała się 
bardzo niekorzystnie na całokształcie na- 
‘szych stosunków gospodarczych. 


zdrowe podstawy złeićcśe — 
zwuyczężzykaw 
W tych warunkach obrót kapitałowy z 
z zaćranicą kształtował się dła Polski w 
wysokim stopniu niekorzystnie, powodu- 
jąc w ciąśu roku zmniejszenie się pokry- 
cia kruszcowo-dewizowego 0 1623 milj. ! 


| 


pokrycie statutowe mirzymywało się w tym 
czas stale. na poziomię powyżej 55%, do- 
chodząc w. końcu „maja, nawet do 57, 67%, 


Na tle przesunięć kapitałów między ró- 
żnemi rynkamć zagranieznejni, dokonywe- 
nych w roku sprawozdawczym w rozmia- 
rach i tempie, niespotykane w poe 
dnich okresach, kursy dewiz ulegaly zna- 
cznym wahaniom, przekraczającym złote 
punkty nawet w krajach z obowiązkową 
wymianą biletów na kruszec. Szczególnie 
śwałtowne były wahania w drugiej polo- 
wie roku; kurs franka szwajcarskiego pod- 
niósł się w stosunku do dolara w paździer- 
niku prawie o 2%, guldeny: holenderskie 
zaś i belgi wykazywały w październiku 
agio przeszło 1%, kurs ich spadł w końcu 
listopada poniżej kursu kabla 'na Nowy 
York, aby w śrudniu ponownie kurs ten 
przekroczyć. Wahania te zaznaczyły się w 
podobnych rozmiarach również w stosunku 
do złotego. Natomiast kurs wypłaty tele- 
graficznej na Nowy York, którą dokonywa- 
no na giełdzie warszawskiej największych 
obrotów i która jest najodpowiedniejszym 
sprawdzianem kursu złotego, pozostał w 
całym roku nietylko w obrębie „punktów 


zł, Odpływ ten, aczkólwiek przyczynił się | złotych, ale nawet w granicach „znacznie 
do ósłabienia organizmu gospodarczego Pol | węższych. nieprzekraczających 24%, ' Naj- 


ski, 


NIE ZDOŁAŁ PODWAŻYĆ ZDRO- | wy ższy bówiem kurs był 8,929 w lipcu, 


WYCH PODSTAW NASZEGO SYSTEMU | najniższy 8,908 w ER czerwca. 


WALUTOWEGO, dostatecznie mocnych ; 
do przetrwania nawet tak wysoce nieno- | 
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Ruch w Kat. $towarzyszemiach 
Reboinikków na Pomorzu 


jących na gruncie chrześcijańskim, 

Zjazd uchwalił jednomyślnie utworzenie 
Katolickiego Związku Stowarzyszeń Robotni: 
ków na diecezję chełmińską. 

Do Głównego Zarządu weszli następujący 


Zgodnie z wskazaniami Papieża robotni= 
ków Leona XIII, rozpoczął się w świecie od 
czasów encykliki „Rerum Novarum“ ożywto: 
ny ruch robotniczy, Katolicy zabrali się do 
zakładania chrześcijańskich organizacyj ro: 
botniczych, które dziś wykazują w wszystkich 
prawie krajach dość duży stopień rozwoju, 
konkurując skutecznie z organizacjami socjas 
listycznemi i liberalnemi. 

Od chwil; zaś, kiedy na Pomorzu Akcja 
Katolicka poczęła obejmować szerokie wars 
stwy społeczeństwa katolickiego, wykazała się 
konieczność ściślejszego zszeregowania także 
po diecezji rozsianych Katolickich Stowarzye 
szeń Robotników. Sprawą tą zajął się z pole: 


| cenia J, E. Ks. Biskupa Chelmińskiego Djece 


zjalny Instytut Akcji Katolickiej, 
Zjazd Delegowanych, odbyty w Tczewie 


w czwartek, dnia 11 bm. udowodnił, że istnies 


je aa Pomorzu 36 Katolickich Stowarzyszeń 
Robotników, obejmujących przeszło 8000 
członków. Najsilniejsze i najstarsze Stowarzy 
szenia istnieją na Pomorzu w Wejherowie, w 
Tezewie, w Grudziądzu, w Toruniu i Pucku, 
powstałe już przed wojną i dobrze prosperus 
jące. Inne zaczęły się pod kierownictwem dus 
chowieństwa rozwijać dopiero po wojnie, speł 
niając również zadanie swoje w obrębie params 
fi. Wszystkie postawiły sobie jako cel 'oświes 
<auie i kształcenie czlonków pod względem res 
Ugijnym, moralnym, społecznym i popieranie 
interesów stanu robotniczego z wykluczeniem 
wszelkiej polityki partyjnej. 

Zjazd, na który stawiło się 19 księży i 40 
delegowanych, zagaił sekretarz generalny 
Dięc. Instytutu Akcji Katolickiej Ks. Lewan» 
dowski, przewodniczył zaś ks. prob. Kupczyń: 
ski z Tczewa. W referacie swym wskazał ks. 
kanonik Dr. Raszeja na złowrogie prądy, gros 
żące ze strony komunizmu i socjalizmu robot: 
nikowi polskiemu i na konieczność organizo: 
wania się pod sztandarem Chrystusa Króla, 

Projekt nowego statutu, mającego odtąd 


«bjąć wszystkie Stowarzyszenia Katolickie Ro 


botmków diecezjj, wywołał ożywioną dysku: 
się, poczem przyjęty został z małemi popraws 
kami, Nowy statut Stowarzyszeń i Związku, 


przystosowany do wymogów Akcji Katolice 


kiej, ma się stać zaczątkiem nowego rozwoju 
organizacyj robotniczych na fundamencie kas 
tolickim, Nie bez znaczenia jest art. 6, wys 


'jaśniający, że „cłonkowie mogą, a nawet pos 


winni należeć do Związków Zawod, == stos 


PP O 0 nbati 


Czersk 

—- Walne zebranie Zw. Powstańców i Woj. 
D. O. K. VIII. odbyło się dnia 24 stycznia na 
sali p, Jagalskiego, przy bardzo licznym udzia- 
le członków. Zebranie zagaił prezes drh. 
Mroczyński, witając obecnych.  Protokóły z 
ostatniego zebrania odczytał sekretarz drh, Ko- 
nieczny, Prezes drh, Mroczyński w sprawo- 
zdaniu przytoczył najważniejsze fakty z dążeń 
opozycji do zupełnego rozbicia Towarzystwa 
Zamachy wszelkie odparliśmy zwycięsko, i po 
zreorganizowaniu placówki na nowo, jesteśmy 
na najlepszej drodze do rozwoju. Ze sprawo- 


-zdania sekretarza drh. Koniecznego wynika, że 


odbyło się zebrań miesięcznych 6, nadzwyczaj- 
nych 5, Zebrań Zarządu 11. Odczytów histo- 
ryczno-oświatowych 6. Placówka urządziła 
Akademje w 13-tą rocznicę Niepodległości 
Polski, i w rocznicę Powstania Listopadowego. 
Sprawozdanie skarbnika drh, Januszewekiego 
wykazało, że ogólny dochód wynosił 539,78, 
razchód 352,53 zł. pozestałość 187,25 zł. Za- 
‘egte składki 144,50 zł. Stan członków płatnych 
33, nie płatnych z powodu bezrobocia 87. 
Nad sprawozdaniem Zarządu nikt głosu nie 
zabierał, wobec czego członek komisji Rewi- 
zyjnej drb. Waśniewski postawił wniosek o 
udzielenie absolutorjum całemu Zarządowi go 
zebrani jednogłośnie uchwalili. Marszałkiem 
walnego zebrania wybrany został drh. Kulas, 
który przeprowadził wybory nowego Zarządu. 
Pr zesem został wybrany jednogłośnie pono- 
wnie drh. Mroczyński, zastępcą drh. Kulas, se- 


*krętłarzem ponownie drh Konieczny, zastępcą 


sekr drh.  Ćwikliński, , skarbnikiem ponownie 
drh Januszewski. Referentem oświatowym drh. 
Górski, ref. organizacyjnym drh. Cichosz, ref 
ubezpieczeniowym drb. Błociński, Do komisji 
rewizyjnej powołano drh Waśniewskiego, drh. 
Szewela, drh: Siudę, Poczet sztandarowy sta- 
nowią pp. Zdronowicz, Botman, Kiłowski, Lan- 
dowski, Kleśinicki. Mężami zaułania wybrano 


'pp. Glińskiego, Kleimickiego, Borowskiego, 
Zdronowieża, Repińskiego, Waśniewskiego i 
Bielawskiego Na zakończenie prezes drh 


Mroczyński wzniósł okrzyk na Cześć Naijaśniej- 
szej Rzeczypospolitej Polskiej, Jej Prezyńenta 
ign., Mościckiego i Marszałka J, Piłsudskiego, 
który rebrani trzykrotnie powtórzyli, 


panowie: 1. Franciszek Schulz z Wejherowa 
jako prezes, 2) Franciszek Domian z Tczewa, 
3) Paweł Dzigiewicz z Gdyni, 4) Kaszewski z 
Grudziądza, 5) Adam Michczyński z Nowego 
miasta, 6) Jakób Sulecki z Torunia. 


Walne roczne zebranie 
Ecupieciwa w Lasimie 


W ub wtorek 16 lutego — odbyło się w dus 
żej pięknie udekorowanej sali p. Edmunda 
Szpittera, walne roczne zebranie Towarzystwa 
Kupców Samodzielnych i Koła Drobnego Ku: 
piectwa. Na zebranie to przybyli z Grudziądza 
w imieniu Zarządu Głównego Zw. Tow. Kup. 
na Pomorżu p. poseł Józef Mazur, oraz dyrek 
cja Centrali Związku w osobach pp. Radojewe 
skiego, i Niewiakowskiego. 

Organizacyjne to zebranie połączone było 


o e 


Ub. niedzieli odbyło się roczne walne ze- 
branie Pomorskiego Automobilklubu w Byd- 
goszczy pod przewodnictwem prezesa p. kon- 
sula Rolbieskiego. Jak wynika ze sprawozdań 


-poszczególnych członków Zarządu, klub rozwi- 


ja się doskonale, zyskując corocznie na powa- 
dze i prawach. Poza sportem działalność klubn 
znalazła swój wyraz w współpracy z organami 
policji, przy regulowaniu na ulicach miast i 
szosach ruchu pojazdów. Członkowie uzyskali 
legitymacje upoważniające do wkraezania i in- 
terwencji w wypadkach przekroczeń lub lek- 
ceważenia przez kierowców, czy też osoby po- 
stronne obowiązujących przepisów drogowych. 
W zakresie działalności czysto sportowej 
największą imprezą w r. 1931 był zjazd nad 
morze do Gdyni i wyścig o puhar Bałtyku na 
trasie Wielka Wieś — Jastrzębia Góra. W bie- 
żącym roku, ze względu na ciężkie położenie 
gospodareze urządzane będą wyłącznie imprezy 
wewnetrzne, z wyjątkiem zjazdu do Gdyni (24. | 
7. b. r.), który będzie miał charakter wszech- 


Srosimy | cor 
że tylko do 25 bm 
przyzjrnuja ARG. „88 


maszego dziennika 
TEE iiesiąc marzec. 


-amme owo m a m 


co słychać w W BOMOF skim Automobiłkiubie ? e 


polski. 

Na zebraniu odbyło się wręczenie nagród 
zdobytych w roku ubiegłym. Wędrowną nagro- 
dę klubu otrzymał p. Henryk Lund, pozatem 
pp. inż. Włodzimierz Stugiński, prezes kom. 
sport. klubu, Aleksander Witkowski z Ohel- 
mna, Rudolf Heydemann i Bruno Jahnz z Pal- 
czyna — etrzymali pamiątkowe dyplomy za 
wyczyny sportowe. 

Po jednogłośnem. udzieleniu Zarządowi ab- 
solutorjnm, przystąpiono do wyboru nowych 
władz klubu. Zebrani powierzyli dalsze kiero- 
wiiętwo Ponterskiego Automobilklubu dotych- 
czągowemu Zarządowi, uzupełniając go dwoma 
członkami w osobach pp.: Dr. Konrada Kaspe- 
rowicza i Alfreda Seiferta. 

Po zatwierdzeniu składu sądu koleżeńskie- 
go w osobach pp.: konsula Rolbieskiego, Wil- 
helmą Heydemanna, dyr. Władysława Strzy- 
żowskiego i dr. Konrada Kasperowicza, omó- 
wiono szereg spraw organizacyjnych, poczem 
przewoduiczący zebranie zamknął. 


Czy dawma Polska winną 
bula swego upadku 2 


Cielksawuw odczył w Chojnicach 


W literaturze historycznej Polski, począw 
Szy od pierwszych lat po rozbiorze, toczy się 
wielki spór o winę Polski w jej upadku. Był 
i czas, w którym winy. tej dawnej Polsce nie 
przypisywano, co więcej — jak się to wytazia 
ło w literaturze mesjanistycznej — uważano 
Polskę za Chrystusa narodów. Po okrutnej 
klęsce, poniesionej w r. 1863 przyszła rcaks 
cja. Tak zwana szkoła krakowska wystąpila 
z aktem oskarżemia przeciw „skarłowaciałym 
pokoleniom“. W- szeregu oskarżyciel stanęli 
Szujski, patrzący na nas mądremi oczyma 
swego portretu jako rektora uniwersytetu Ja 
giclońskiego, i wielk; dziejopis ks. Walerjan 
Kalinka ze Zgromadzenia O, O. Zmartwych* 
wstańców i autor „Dziejów Polski“, Michat | 
Bobrzyński. 


a już w opozycji do 


tych poglądów stanęli kontyguator dzieła Ka 
linki o „Sejmie czteroletnim, znakomity zna 
wca dziejów Polski w llegiej połowie 18 wie: 
ku Władysław Smoleński i głośny biograf Ko 
ściuszki, Tadeusz Korzon. W czasie wielkiej 
wojny ważki głos sprzeciwu wyszedł a ust 
Długosza i Lelewela naszej doby, wielkiego 
Oswalda Balcera. 

Zagadnienie to będzie przedmiotem wys 
kładu P. W. U, w Chojnicach. Wykład ten 
pt. „Przyczyny upadku Polski“ wygłosi w 
niedziele, dnia 13 marca 1932 r. o godz. 17-tej 
w Gimnazjum Męskim, Prof. Uniw. Pozn., 
Dr. Zygmunt Wojciechowski. 

Dnia 25 lutego tymże „wykładem Prof. Woj 
ciechowski zainauguruje cykl Powszechnych 
Wykładów w Toruniu. 


Nowa serja aresziewań podpalaczy 


wsród roiników pow. chojnickiego 


W związku z przeprowadzoną akeją anty- 
pożarową na ferenie powiatu chojnickiego, 
otrzymujemy z miarodajnych Źródeł risśkópu- 
jace informacje: |. 

„Specjalna brygada śledcza delegowana 
przez Urząd Śledczy w Toruniu zajęła się ba- 
daniem prawie wszystkich pożarów powstałych 
w ubiegłych latach w pow. chojnickim i natra- 
fiła w kilku wypadkach na rozmyślne podpale- 
nie z chęci zysku w eelu uzyskania sumy ase- 
kuracyjnej. Owoce szczegółowych i żmudnych 
dochodzeń dopiero óheenie brygada zbiera. — 
Dnia 15 bm. zostali aresztowanymi za zbra- 
dnieze podpalenie ź chęci zysku asekuracyjne- 
go Marcin Synak, lat 48, syn jego 17-letni Jó- 


zeť i zięć Synaka Ryszard Miszewski — rolni- 
ey z Pawłowa pow, Chojnice. 

Wymienionych po przesłuchaniu przekaza- 
no władzom sądowym, które bezwatpienia wy- 
mierzą im sprawiedliwość. Jest to początek 
aresztowań podpalaczy, którzy uważali za sto- 
sowne wzbogacić się kosztem oszustwa aseku- 
racy jnego — narażając przez swoją zbrodniczą 
działalność mienie swoje i sąsiadów na pastwę 
pożaru i tem samcem przyczyniając się do 
uszezuplenia stanu majątku narodowego. Pod- 
palacze ci nie zdają sobie często sprawy ze 
skutków i następstw ich zbrodniezych czynów, 
co w dodatku nie przynosi im upragnionego 
przez uich odzzkedowania za spalone objekta 


DEYN 


„O PE O O EZ OZ O O EA OOOO 


z piękną uroczystością dekorowania 3 zaslu 
żonych senjorów kupiectwa łasińskiego a to 
pp. radcy Kazimierza Szlosowskiego, Mieczy” 
sława Kłosowskiego i i J. Neidenbergera — spe- 
cjalnemi odznakami Związkowemi dla zasłu: 
żonych członków oraz wręczeniem . pięknych 
artystycznie wykonanych dyplomów, . 

Do jubilatów przemówił w gorących słowach 
p. prezes Edmund Szpitter, wręczając im żeto* 
ny oraz dyplomy. 

Z ramienia Zarządu Glównego Związku 
przemówił p. poseł Mazur, podkreślając znacze 
nie dzisiejszej dekoracji jubilatów nietylką dla 
nich samych, lecz w równej mierze dla Towa 
rzystwa, świadczącej o iutensywnej jego pra: 
cy oryanizacyjnoszawodowej, ' 

Z kolei przystąpiono do Walnego zebrania 
które zagaił prezes p. Szpitter, poczem mare 
szalkiem Walnego zebrania wybrano przez 
aklamację p. posła Mazura. Protokół z ostatnie 
go zebmania Towarzystwa odczytał p. sekre= 
tarz Dubalski. Sprawozdanie Zarządu złożył p 
prezes Sżpitter, podając do wiadomości pros 
tokół komisji rewizyjnej. $ 

Przystąpiono do wyboru Zarządu w skład 
którego weszli pp prezes — Edmund Szpitter, 
wiceprezesi — Mieczysław Kłosowski i Jan 
Kowalski, sekretarz — Dubalski, skarbnik — 
p J Neidenberger; ławnicy pp: Kazimierz Szlo* 
ssowski, Oliński, Rost, Komisja rewizyjna pp: 
Rost, Górny i Szpitter 


W obszernej dyskusji nad sprawozdaniem za 
bierali głos pp: Szlossowski, Szpitter, Oliński, 
Goryński, Chojnacki, Górny i inni. 

Imponujące to zebranie zamkną! p. prezes 
Szpitter o godz. 22, poczem uczestnicy zebras 
nia wzięli udział w koleżeńskiej kolacji, pode 
czas której płeć piękną reprezentowała gods 
nie małżonka prezesa Edmunda Szpittera, — 
Toast na cześć Prezydenta Rzplitej — przy 
dźwiękach mazurka Dąbrowskiego wzniósł p 
Kazimierz Szlossowski. Specjalny toast na 
cześć kupiechwa łasińskiego wzniósł przewodni 
czący Rady Miejskiej p. Stanislaw Górny ? 
inni. 

Walne zebranie Towarzystwa połączone 1 
uroczystościami dekoracji członków jest nie 
wątpliwie dowodem konsolidacji harmonji i 
jedności łasińskiego kupiectwa — 0 w kon 
sekwencji przyczyni się do wzmożenia i wy” 
tężenia pracy organizacyjnej. 


nc 


Jeziora pomorskie 
pod lodem 


Naskutek ostatnich mrozów, na Kaszu- 
bach zamarzły majwiększe jeziora. Gru 
bość lodu na jeziorze Żarnowieckiem wy- 
nosi 16 cm, — na jeziorze Raduńskiem i 
Ostrzyckiem 18 cm, 


Kowalewo 


— Pod sztandarem BBWR. W ub. tygodniu 
odbyło się miesięczne zebranie tut. koła BBWR 
w sali p, Juskowiaka, Zebranie zagaił prezes 
p. Gierszewski, poczem wygłosił referat pt 
„Polityka rewizjonistyczna Niemiec”, W refe- 
racie swym przedstawił obszernie dążenia za* 
borcze Niemiec już od zarania dziejów: Polski. 
Aby dojść do swych celów nie przebierają oni 
w środkach, stosując metodę siły i pięści wo- 
bec słabszych. Obecnie, gdy Polstca jest wol- 
na i należy do rzędu mocarstw w Europie, to 
tembardziej starają się o ugruntowanie pano- 
wania ma ziemiach polskich, a Polaków w 
Niemczech prześladują w okropny sposób, cze- 
go dowodem ostatnie zajścia w Dębowcu i Je- 
dwabnie. Na znak protestu przeciwka gwałtom 
niemieckim uchwalono rezolucję protestującą 
przeciwko barbarzyństwu niemieckiemu. Rezo- 
lucję podpisały następujące związki: koło 
BBWR, KPW, Związek Inwalidów, Zjednocze: 
nie Urzędn. kol. i Związek: niższych funkcjo” 
narjuszy (kolej) pocztowych. Przemówienie 
prezesa naśrodziły huczne oklaski. Zaznaczyć 
należy, że tut. koło rozwija eię bardzo po- 
myślnie i obecnie liczy już stó członków, W 
wolnych głosach przedstawił p. burmistrz listę 
składek na cztandar Strzelca. Koło BBWR 
ofiarowało 5 zł, a obecni złożyli 20 zł. Po 
wyczerpaniu porządku obrad zebranie zakoń: 
czono. | 


a przeciwnie przynosi im w „darze kilkoletni» 
więzienie. 

Jak się dowiadujemy dalsze aresztowani: 
w sprawach podpaleń w innych gminach po: 
wiatu chojnickiego maja wkrótce nastąpić. A 
więc podpalacze, przyszedł kres na was i ręka 
sprawiedliwości was nie ominie, 
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naszedo życia artysiyczno-kulturainego. 


„BYDGOSZCZ. 
Kalendarzyk Fzymopiwy, 
Czwartek Symeona 
Piatek Marcela 


—- Dyżur nocny aptek do dnia 21 bm. neta 
Apteka pod Aniołem, ul Gdańska 65, tel 385, 
Apteka przy PL Teatralnym, ul. Marszałka Fo 
cha 10, teL 19-62-11 Apteka B.Taraciewicza, ul. 
Orła 8, tel 146. 

TEATR MIEJSKI: 

W czwartek: „Miód kasztelański" -- kome- 
dja kontuszowa d. L Kraszewskiego. 

W. piątek: „Sztuba” —— Kazimierza Leczyc- 
kiego. 

Kasa zamawiań z niebywałem ożywieniem 
sprzedaje już bilety i przyjmuje zamówienia na 
premjerę 20 bm. operetki Jana Gilberta „Cnot- 
liwa Zuzanna” z występem ulubienicy publicz- 
tości Melanii Grabowskiej w partji tytułowej. 
Operetka ta, obfituje w niebywałe szlagiery, z 
których najważniejsze są: „To Paryż jest”, w 
wykonaniu Grabowskiej, Malinowskiego, Olędz 
kiego. „Zuzanno! Ach! Zuzannoł* z udziałem 
Grabowskiej Malinowskiego, Olędzkiego, Cy- 
bulskiego. „Rumba* odtańczą Gorecka i Mo- 
rawski, „Dobrana parka”, w wykonaniu Gra- 
bowskiej, Dowmunta. „Słodki walczyk* w inter 
pretacji Ninki 'Wiluskiej. „Ogniste hiszpanki”, 


Szwedówna, Domalska, Hudzicka, Drapikowska' 


Dziurkiewiczówna. „O, przyjdź!" — tango od- 
śpiewa Kaupe. „Dzieci morza“ odtańczą Króla 


kówna, Różycka, Gołembiewska. „A jednak 
tylko rumba" odśpiewa i odtańczy Wilińska 
„Kiedy papa ze swym synkiem na. halankę 
mknie” w wykonaniu: Grabowskiej, Łasowskiej 
Malinowskiego, Olędzkiego, Cybulskiego i ca- 
łego zespołu. Reżyseruje A. Olędzki. Kapel- 


mistrz Lech Bursa. Baletmistrz W. Morawski. 


REPERTUAR KIN: 

Nowości — potężny film p. t. „Krew na pu- 
styni' — dramat egzotyczny w reżyserii Ed- 
warda Slomana. 
'Rewja — film najnowszej produkcji p. t. 
„Zaklęty krąg" z Richardem Disem w roli 
głównej Na scenie nowa rewia z gościnnym 
udziałem Bolcia Kamińskiego artysty Qui Pro 
Quo. Pocz. o godz. 17.15. 
Corso —— arcvsensacyiny film p. t „Sfać tu 
Eddie Polo” oraz dwie bardzo wesołe emae 
ki Dfa dzieci i miodzieży „dozwolone. 
Marysieńka — iozBiedzy” i.„Wvjęty z pod 
prawa” i 
-Kristal — dziś premiera potężnego "lmu 
dźwiękowego pi „Obława w Paryżu z Pre- 
jean Annabella w rok głównej. 


* 


Z miata . . . . A 

— Podziękowanie: Z wdów od nas nieza 
leżnych dopiero dzisiaj składamy serdeczne po 
dziękowanie p. prof. Eugenji Targońskiej, pro 
fesorom Miejskiego: Konserwatorjum Muzyczne 
go p. Halinie Wojciechowskiej, p. Zygmuntowi 
Lisickiemu i p. Edmundowi Roeslerowi za bez 
imteresowny udział w koncercie, urządzonym 
przez Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet na 
rzecz bezrobotnych. P. dyrektorowi gimnazjum 
im. Kopernika dr. Łabędzińskiemu za udziele- 
nie auli, firmie Sommerfeld za bezinteresowne 
udzielenie koncertowego fortepianu Bluthnera, 
p. M. Herzke, wi, domu przewozowo-transpor 
towego przy ul. Gdańskiej 76 za bezinteresow- 
ny przewóz fortepianu, p. Idzikowskiemu księ* 
$arnia i skład nut, za bezinteresowną sprzedaż 
biletów, p. dyr. Guatzłowi za drzewka i kwiaty 
czem przyczyni się- do uświetnienia: koncertu 


„oraz wszystkim władzom miejskim, które popar- 


ły ten koncert. Zarząd Z. P.'0..K 

-— Przedstawienie kinomatośrałiczne dla mło 
dzieży szkolnej. W czwartek 18, w piątek 19 i 
w sobote 20 luleto wyświetla kino szkólne T 
N. S. W. w lokalu kina Kristal podwójny pro 
gram w 25 aktach. 1) Władca zwierząt; 2) Świet 
na partia z Klarą Bow i Mitzi Greeniw gł, ro- 
lach. Bilety w cenie 20, 30, 50 i 80 gr. nabyć 
można w kasie kina Kristal. Początek przedsta 
wień o óudz. 4 po poł. 

— „Żywy dziennik”, Siaraniem Tow. Przyja 
ciół Sztuk Pięknych KONA w Byddoszczy Zy 
wy Dziennik”. Pierwszy numer ukaże sie dnia 
19 bm. o godz. 20 w sali Hotelu „Pod Orłem” 
Na treść tego oryginalnego wydawnictwa złożą 
się artykuły, poematy i teljetony, opracowane 
i wygłoszone przez, czołowych przedstawicieli 


Wsten 50 groszy: 

— Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcer- 
stwa — Hufców Bydgoskich - odbędzie się dnia 
18 bm. o godz. 20 w sali posiejząń Rady Miej- 
skiej przy ul. Farnej. 

~- Stowarzyszenie" Techników. W . piątek 
dnia 19 bm. o godz. 20 „odbędzię się zebranie 
we własnym lokalu p 4y ul. Chocimskiej 5 (pat 
ier), na hklóręm p. inż. Regamey wygłosi refe- 
rat na temat: „Budowa kanału Soro- aa 
w związku z bezroboc'em. 


Rzutki ten klub sportowy, szlachetnie ambi- 
ejonujący w dziedzinie racjonalnego uprawia- 
nia sportu, zyskuje sobie z dniem każdym co- 
raz więcej zwólenników i sympatyków. One- 
gdajsze doroczne zebranie tegoż klubu dało 
świadectwo racjonalnej, chlnbnej pracy, nie- 
óbliczonej w.najmniejszej mierze na efekt a 
jednocześnie udowodniła, iż Polonja- przekształ- 
ea się zwolna, ewolucyjnie w tęgą organizację 
sportową, świadomą swych. celów, dążącą w 
ochoczym trudzie i mozole do coraz to lep- 
szych wyników. 

Zebraniu przewodniczył p. Bernard Goltz, 
poświęcając na wstępie serdeczne słowa pa- 
mięci zmarłego niedawno byłego prezesa Po- 
lonji Ś. p. Józefa Spornego, którą zebrani ucz- 
cili przez powstanie. 
tak zarządu, jak i poszczególnych sekcyj. Ze 
sprawozdań tych wynika, iż dochody wyniosły 
4.753 zł, rozchody zaś 4.715,86 zł. ezyli saldo 
wyraża się sumą zł. 17,64. Z dużem uznaniem 
zebranych spotkały się sprawozdania poszcze- 
gólnych sekeyj, które prześcigały się wprost w 
pracy w poszczególnych dziedzinach im powie- 
rzonych. Niektóre wyłoniły podsekcje jak krę- 
glarską i podsekcję pań (gry ruchome), która 
na waluem zebraniu usamodzielnione. Chlu- 
bnie przedstawia się działalność sekcji piłki 
nożnej, która poszczycić się może mistrzo- 
stwem m. Bydgoszczy i wieemistrzostwem. Po- 
morza. Żałować jedynie należy, iż brak odpo- 
wiedniego boiska uniemożliwił sekcji tej przed- 
siębranie w roku zeszłym poważnie! jszych za- 
wodów. Być może, iż w roku bieżącym nastąpi 
w tym kierunku zmiana na lepsze. Niemniej 
skrzętną była sekcja sportów zimowych, która 
zdobyła w hokeju mistrzostwo miasta i wice- 
mistrzostwo Pomorza. Na dobro tejże. sekcji 
zapisać należy urzeczywistnienie własnego boi- 
ska hokejowego oraz ślizgawki na boisku przy 
liey Hetmańskiej. Pod tym względem dobrze 


Po kilkudniowych mrozach kapryśna aura 
zrzuciwszy z dachów: drzew i drutów telefo- 
nieznych stalaktyty lodowe, tehnęła w dniu 
wczorajszym wiosennym zgoła wiewem, otula- 
jąc zozgrzanemi nagle ramionami zziębnięte do 


‘szpiku niurów nasze miasto. Nie mielibyśmy 


nie przeciwko skad inad tesknie wyczekiwanemu 
kaprysowi, gdyby nie duże... ale, którem jest 
pewnego rodzaju nieporadność odpowiedzial- 
nych czynników miasta wobec dość przykrych 
„pochodnych“ wyłaniających się przy każdej 
nagłej zmianie temperatury, —— w tym wypad- 
ku wobec „rozbłotnienia” się placów i ulie. — 
Dość obfite masy śniegu, które w zeszłym ty- 
godniu zesłały nam chmury, a które w czasie 
ostatnich kilkudniowych mrozów pokryły twar- 
dx powłoka chodniki i jezdnie, rozmamiały się 
w. nieprzyzwoite wprost kałuże błotne, upoda- 
bniająe słynny dołyehczas z czystości i ze- 
wnętrznej schlndności gród nasz do RE 
czy innego W folkówyska. 

Przejście ulicą nastręczało w dniu wezora J- 
szym nielada trudności. Biedni ludziska wysi- 
lal. ewój dowcip.i zmysł orjentacyjny, by 


Jakkolw A dla. niebięskich ptaków grunt 
bydgoski. nigdy nie. był zbyt szczęśliwy, gdyż 
'tęgie nawet „asy! złodziejskie, którym z powo: 
„dzeniem udawało się żerować «w ;innych mia: 
stach ~w Bydgoszczy zawsze „wpadali” -—— 
to odważnych ryzykantów ciągle jeszcze nie 
brak. Specjalną klasę pomiędzy tymi naciąga: 
czaini stanowią osobnicy, AA ny naz 
wać łowcami. ; 

' Nie skalpów, ańi;głów, ani. wreszcie posa: 
gów, tylko Kaucyj, Oszuści ci wzamian za pra: 
ce (jeśli. wogóle pracą można nazwać wno: 
szenie skarg do policji), zabierali swym: ofia: 
rom kaucje od 150 do 1500 zł. i wyżej. Zależe 
nie od jakości i solidności p" 
przedsiębiorstwa. 

Po Przyjemskim, który. e rozpaczy: poszko 
dowanych tak rapfownie zlikwidował swe bius 
ro autobusowe, na widówni bydgoskiej ukazał 
się niej. Drozdowski. "Fak się pfzynajmniej 
przedstawiał 
Przyjechał on do naszego miasta dnia 9 bm. 
Zainstalował się przy ul. Pomorskiej 27, obie 
cując gospodyni wkrótce zapłacić za mieszka: 
nie 800 zł; za cały rok zgóry. Następnie dał 
do prasy sążniste ogloszenie, że właściciel n.'ys 
na (niby on) w Łężcach pow. Międzychód po: 
szukuje solidnego, kwalifikowanego kierowniz 
ka' mlyna — rzecz rosta z kaucią. 


y 


Nastąpiły sprawozdania. 
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zasłużyli się sprawie sportowej pp. Pisarski j 
Siwkowski. Na tem miejscu należy szczery 
habdank złożyć wieeprezydentowi miasta p. dr. 
Chmielarskiemu, radcy miejskiemu p. Spikow- 
skiemu i kierownikowi Miejskiego Urzędu Wy- 
chowania Fizycznego p. por. Matuszewskiemu, 
którzy czynem poparli „ambicje hokejowe” 
poloniaków. Na specjalne wyróżnienie zasłu- 
guje sekcja bokserska, pozostająca pod kiero- 
wnietwem p. Kościelskiego, która zdołała w 
pierwszym roku istnienia zorganizować 3 mię- 
dzymiastowe mecze w Bvdgoszczy z takim en- 
snzjazmein przez szerokie koła miejscowych 
sportsśmenów przyjęte. Sekcja ta ma wszelkie 
widoki pomyślnego rozwoju, już choćby przez 
wzgląd na własny ring, urobiony wedle naj- 
nowszych, obowiązujących w tym kierunku 
przepisów. 

Po udzieleniu przez aklamację absolutorjum 
ustępującemu zarządowi wybrano nowy, w 
skład którego weszli: dyrektor Banku Polskie- 
go p .Woda — jako prezes, pp. Kochański i 
Pisarski — jako' wiceprezesi, p. Okoński — 
jako sekretarz, p. Kończal — jako skarbnik, 
p. Pisarski — jako kierownik sekcji piłki noż- 
nej, p. Siwkowski — jako kierownik sportów 
SALLA p. Kościelski — kierownik boksu, 
p. Konrad Labene —- kierownik lekkiej atle- 
tyki, p. Dąbrowski — kierownik sekcji kolar- 
skiej, p. Sokołowski — kierownik seniorów, 
p. Wierzehucki — kierownik sekcji młodzieży, 
p., Zienkiewiczówna — kierowniczka sekcji 
pań, p. Płażalski — kierownik sekcji kręglar- 
skiej, p. Wesołowski jako gospodarz i p. Mi- 
chalik jako referent prasowy. 

, W wolnych głosach rozważano sprawę mia- 
nowania K. S. Polonji klubem reprezentacyj- 
nym miasta i w związku z tem przemianowania 
jej na B. K. 8. (Bydgoski Klub Sportowy) 
Polonja. Jak się dowiadujemy sprawa ża ma 
być w najbliższym ezasie zrealizowaną, 


o wyśląd ZEeWwnĘlrZNU miasta 


względnie suchym butem nie otytłaną odzieżą 
wybrnąć z błotnej matni uliey. To też czasami 
przechodnie czynili wrażenie zapalonych zwo- 
lenników tańca, studjujaeych dziwaczne pas 
jakiejś nowej slow-ramby. 

A jakżeż łatwo brzydkiemu temu manka- 
mentowi zaradzić. Włóczy się po mieście kilka 
tysięcy bezrobotnych, nie wiedzących z nudów, 
co z sobą począć. Mamy wrażenie, iż wielu 
z nich dla kilkuzłotowego zarobku ehwyciłoby 
za, dostarczone im przez Magistrat łopaty i 
grabie — i w kilku godzinach ulice powróciły- 
by do dawnej swej formy. Wprawdzie rozpo- 
częto w dniu wczorajszym zgarniać błoto z ul. 
Gdańskiej, jednak w tempie tak leniwem, iż, 
nim kohorty zamiataczy zbliżą się do ulie þar- 
dziej od centrum odległych, leżące na nich po- 
kotem błoto pod działaniem promieni słonecz- 
nych wyparuje do cna ku mitrędze Bogu du- 
cha, a Magistratowi podatki winnych miesz- 
kańców. W interesie tych ostatnich suplikuje- 
my o jaknajrychlejsze wyżenienie z ulic grzą- 
skich i wilgołnych bajur. 


Jak wywiadowcy policuini przeszkodziili 
prozdowskiemu vel $ieimaszykowi 


, W olsracdamim bliźnich 


angażował sekretarkę, wyznaczył jej pensję 
„Ra razie” 130 zł miesięcznie, polecił pisać 
fikcyjne rachunki (jak Przyjemski) na stole 
poustawiał próbki zboża i mąki, a zgłaszają: 
cym się u niego oferentom opowiadał, że w 
tych dniach nadejdzie z jego młyna kilka was 
gonów maki, że zakupił w By Szy więk: 
szą partję zboża etc 

Jednem słowem — wszystko było doskona: 
le uplanowane i zapowiadało się jaknajlepiej. 
Ależ ci wczoraj w szeregu reflektantów przes 
suwających się przez „biuro“ p. Drozdowskiego 
znajdował się także jeden kandydat na kie: 
rownika młyna, który próbki obejrzał, pokiwał 
głową, przegladnął rachunki (wszystkie były 
płatne w piątek 19 bm. pomiędzy godz. 1 a 2) 
lecz zamiast sięgnąć za portfel i złożyć kaucję 
pokazał mu wpięty na odwrotnej stronie klapy 
marynarki jakiś znaczek į zabrał go ze sobą. 
Po przesiuchaniu w komisarjacie okazało się, 
że pseudosmłynarz nie nazywa się Drozdowski 
lecz Stelmaszyk Józef (lat 29), nie mieszka 
w Łężcach — lecz w Ostrowie (Raszkowska 
nr. 18) nie ma młyna tylko pracował w młynie 
i stamtąd go wylali. 

Niebieskiego ptaszka %nisktżydiono w 
klatce. Dzięki naszej dzielnej policji Stelma: 
szyk w sam czas został unieszkodliwiony i nie 

zdążył jeszcze nikogę -poszkodować. 


sa — ga 


7 și 
Wysirzegać sę tarsa 
wych wesh? 

Długo dumal Fr, Kozaczek, kupiec. obecnic 
zam. we Wiinie (ul. Marcowa 1) nad tem, + 
jaki to najbardziej praktyczny sposób można- 
by ubrać się w wykwiżne ubranie bez narusze- 
nia własnej kieszeni. Wkrótce nasunęła mu się 
zbawienna myśl, którę też zrealizował. Posta- 
nowił mianowicie podrobić podpis na, wekstu 


"jakiejś znanej osoby, a następnie "puścić go 


w obieg. Znajdujące się w biurze kupea Kraje- 
wieza w Koronowie, wykorzygtał jego chwilo- 
we wyjście do dea pokoju i zgarnął ze 
stołu do kieszeni pieczątkę firmową, którą na- 
stępnie odcisnął na wekslu na sumę 500 vto- 
tych. Obok pieczątki podpisał nazwisko Kra. 
jewieza i ze sfałszowanym wekslem wybrał się 
do Domu Towarowego B-ci Mateckich w Byd- 
goszczy, gdzie zażądał pokazania materjału na 
ubranie. Gdy przyszło do wyrównania rachun- 
ku, Kozaczek przedłożył ekspedjentowi ów 
weksel. Dla wszelkiej pewności co do wartośc! 
oferowanego przez Kozaezka weksla p. Matec- 
ki zwrócił się telefonicznie do kupca Krajewi- 
cza w Koronowie z zapytaniem, czy weksó!? 
został przez niego wystawiony. BŚrodze zdzi- 
wil się Kozaczek, gdy po chwili zjawiłi sie 
agenci policyjni, „zapraszając” go do aresztu. 
Na wczorajszej rozprawie, jaka odbyła się w 
tut. S. O., Kozaczek bez wykrętów przyznał sie 
do fałszerstwa weksla, wobec czego został ska- 
zany na cztery miesiące więzienia, 
Z „biuletymu — .. 
złodziejskieśo 


| Włamania i włamania bez przerwy. Zdaje się 


iż w tej rubryce notowań kryminaln. miasto 
nasze konkurować może. ze stolicą, W- dniu, 
a raczej mocy wczorajszej złodziejaszkowie . 
specjalisci ód mieszkań uwzięli się na leka: 
rzy. Į tak ze strychu domu nr. 27 przy ulicy 
Gdańskiej skradziono na szkodę dr. Soboczytń 
skiego większą ilość bielizny męskiej i dam- 
skiej, wartości przeszło 1000 zł. "Tej samej 
nocy i najprawdopodobniej ci sami „pajęcza: 
rze“ dostali się do przyległego strychu miesz 
kającego w tym samym domu dr. Świąteckiego 
i wynieśli szereg rozmaitych przedmiotów nie 
ustalonej dotychczas wartości: Los powyżej 
wymienionych kolegów swoich podzielił dr. 
Czajkowski zam. przy ul. Gdańskiej 33, któ” 
tremu ze strychu zwędzono parę bucików i 
pierze, 

Poza strychami niemałym popytem ciesza 
się i nadal kurniki, jak tego dowodzi włamse 
mie się do chlewu Zofji Seremety, zam. przy 
ul. Toruńskiej 76 Złodziejaszkowie wytwawe 
szy okna znaleźli się wewnątrz sezamu którzy 
opuścili, miętosząc pod pazuchą -8 „zakatru: 
pionych* kur į równie dokumentnie „spławio 
nęga* koguta, Bi 
Kupiec Juljan Król zam. przy Nowym Ryn 
ku zbyt lekkomyślnie ufa ludziom, gdyż ina: 
czej nie pozostawiłby w fniezabczpiecz. Samo» 
chodzie akumulatora, który za dotknięciem 
nietyle różdżki czarodziejskiej ile brudąej 
łapy złodziejskiej uległ  „zdematerjalizowa: 
miu, Pozatem zanotowano cały szereg drob- 
nych kradzieży, któremi już uwagi naszych 
Czytelników zaprzątywać nie będziemy. 

Na koniec wartoby zanotować nicbuduja* 
cy fakt wzmagania się nieobyczajności kobiet 
lekkiego prowadzenia się, z pośród których po 
licja aresztowała w dniu wczorajszym ni 
mniej ni więcej tylko 25 za przekroczónie 
przepisów policyjno obyczajowych, z jakiemi 
stale nadobne te istotki walczą.” 


Uwaga — zlodzieje 

Do korytarza mieszkania Salomona Bleiweisa 
mieszczącego się w domu nr. 20 przy ul. Jezuie. 
kiej, dostał się onegdaj przez niedomknięte 
drzwi przygodny złodziejaszek i z nadzwyczajną 
zgrabnością zdołał zwędzić 2 chodniki boz zwró- 
cenia nu siebie uwagi. Inny „cechmistrze* zło” 
dziejski odwiedził wezoraj nieproszony warsztat 
Stanisława Kotlarka, zam, przy. ul. Kordeckiego 
nr. 25, skąd skradł ręczny świder i szy. dło, < 


Czego już ludzie mie 
gubia 

Na ul. Fordońskicj znaleziono jeszcze w stycz: 
niu rower marki „Standartć*, zaopatrzony nume- 
rem fabrycznym 89.759. Ponieważ wydaje się 
nieprawdopodobnem, by przedmiot tak wielkich 
rozmiarów możną było zgubić,” przeto” istnieje 
nzasadnione przyp pnszczenie,! iż „specjalista! od 
rowerów świnąwszy gdzieś komuń wehikuł, po- 
rzucił go na drodze na widok qbiiżającego sią 
policjanta, Osoba poszkodowant Łęchee się zgło: 
sié po odbiór roweru do posterunka P. P. Byd- 
goszcz-miasto. t 
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matina śmierć dobako 
w Tucholi 

Podężas pracy w jednym z tartaków | 

Tucholi został porwany przez pas trans- 

„misyjny 28-letni robotnik Hugon Betke, po- 


. nosząc śmierć na miejscu. 


s 4 $ępolno 

z Osobiste, Daia 12 bm. opuścił tutejszą 
obialię ks. Franciszek Żura, aby przejąć staż 
vowiska skatechety przy miejskiem gimnaązs 
jum żeńskim w Toruniu. 

z wielkim żalem i smutkiem żegnała cała 
parafja: as szczególnie. młodzież swojego ukos 
chanego” duszpasterza. Ks. Żur bowiem mimo 
rocznego. tylko pobytu w Sępolnić umiał zje- 
dmygó sobie serca wszystkich parafjan. Dlates 
go też w dniu 11 bm, na wielkiej sali Domu 


. Ludowego zebrała się gremjalnie młodzież na 


umoczystę, zebranie pożegnalne. 

„Prezeska młodzieży żeńskiej p. Brzezińska, 
prezes młodzieży: męskiej p. Wirkus oraz pre 
zes akcji katolick. p. Kalinowski w rzewnych 
słowach podziękował kochanemu Patronowi 
ga: wszelkie prace jego kolo rozwoju Stow. 
MŁ Polskiej i zapewnili, że zawsze wiernie 
pracować: będą w myst szczytnych haseł gło 
szonych przez ks. patrona, 

W. dowód wdzięczności ; uzhania Stow, 
M Polskiej w Sępolnie zamianowały ks. Żura 
czlonkiem, honorowym Stowarzyszenia Mł w 
Sepolnie. 

Stanowisko wikarego tutejszej parafji prze 
jat ka, Jarzębowski poprzednio w Pogudkach. 
|= Hmspekcja W dniu 12 bm. bawił w Sg- 
pulnie p Wojewoda Pomorski Kirtiklis ces 
lem inspskeji Urzędu Starościńskiego, Po inz 
spokcji udał się p. Wojewoda w dalszą podróż 
de: Gdyni. 

i Z życia PTR, W sali Wydzialu Poród, 
towego w Sępolnie odbyło się zebranie człon: 
ków Zarządu Pow. PTR. pow. sępoleńskiego 
pod. przewodnictwem prezesa Pow. PTR. p. 
szamb. Prądzyńskiego. W zebraniu wzięli us 
dział prócz członków Zarządu Pow. Starosta 
p. Qtnaśs, oraz prezesi 7 kółek rolniczych z 
powisty. Na wstępie zebrania podał prezes 
de wiadotnóści porządek dzienny oraz, wyz 
jaśnił cel zebrania obrazując majwaźniejsze 
sprawy, . 

De Prezesów Kółek rolniczych zwrócił się 
p. prezes powiatowy z apelem, aby nie pod- 
dawali się zniechęceniu i apatj; z powodu tru 
nych warunków, lecz przeciwnie 
winni dołożyć wszełkich sił do współpracy z 
PTR.Aktóre w miarę sił, stara się o poprawę 
bytu rolnictwa pomorskiego. Następnie omós 
wiono program pracy dla sekretarza pow. PTR 
na rok 1932.33. 

Program ustalono: 

1. Udzielenie członkom PTR. porad piśz 
imiennych j ustnych w Biurze Sekretarjatu Po 


wiatoówego. 


2. Ożywienie ruchu w kółkach przez wyć 
jazdy us: zebrania 3 referatami i wykładami 
fa chowetni. 

38, Propagowanie oświaty rolniczej i two» 
rzenie Sekcji Przysposobienia Roln. wśród mło 
dzieży rolniczej. 

0. Przeprowadzenie lustracji gospodarstw 
i udzielanie fachowych porad 1 wskazówek, 
w celu podniesienia rentowności drobnych ga 
spodarstw rolnych. 

P. Prezes Pow. wskazawszy na ważność Se 
kretarjatu „Powiatowego dla członków prosił 
'p. starostę a poparcie materialne na utrzymas 
nie Sekretarjatu Pow P Starosta odniósł się 
przychylnie do prośby, oświadczając, Że Zaz 
wsze z rolnictwem chętnie pracuje i w miarę 
sił popiera. 

Prezesi kólek rolniczych poruszyli w dys 
skusji różne sprawy nagle i konieczne, jakich 
załatwienia domagają się członkowie od Cen: 
trali PTR, w Toruniu i to konieczność urus 
chomienią dla rolnictwa kredytów długotermi= 
nawych, „gdyż dzis zabagnione 'w weksle rol 
nictwó mie widźi drogi wyjścia, oraz sprolon= 
gówanie "płatności premji ubezp. od ognia w 
P. S. U. do kwietnia i płatność tychże premji 
w dwóch półrocznych ratach i koemicczność na 
ZE obniżenia świadczeń socjal- 
nhen d 

Na- powyższe dał krótkie wyjaśnienie p. 
Prezes Powiatowy jak i p. Starosta Powiatowy 
oraz członek Zarządu Pow. PTR p. Schweit 
zer, który zarazem zdał krótkie sprawozdanie 
g przebiegu sebrania odbytego w listopadzie r 
ub, w Toruniu. 

'Przydzielono poszczególne kółka rolnicze 
następującyma członkom zarządu powiatowe: 
go, które pówinni obecnie po Nowym Roku 
następnie w Ciągu roku, wedle potrzeby, ode 
wiedzać. Prezes Prądzyński — K. R. Kamień: 
Wiceprezes Dargń K. R. Sępolno, Wałdowo, 
p. J. Czarnecki butowo, Wielowicz, p. B. Seh- 
weitzęr KR, Więcbork, Sypmiewo, Recz e 
p. Drogoś K. R. Dąbrówka. 
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Kolejowe PrzySp. Wojskowe 
|... W Brodnicy 


składa nosa ks. Bistcupowi Bandurskcieczmu 


Dnia 15 lutego o godz. 18-tej w poczekalni 
drużyn konduktorskich w Brodnicy odbyła się 
wieczornica kol- Pe W., poświęcona uczczeniu 
25-lecia sakry biskupiej J. E. ks, biskupa Ban- 
durskiego. Słowo wstepne wypowiedział | pre- 
zes K. P. W, p. nacz. Zalewski, . Następnie 
pow. ref. oświałowy p. Obrębski wygłosił od- 
Czyt. Przed oczyma zebranych przesunęła. się 
Świetlana póstać Czcigodnesó Atrcypasterza, 
obywatela i- żołnierza: postać kochana, przez 
cały naród polski, Nie miał bogactw mater- 
jalnych nie mógł, jako apostół Chrystusa gta- 
nąć w okopach z karabinem w ręku. Zało w 
darze Bogu i Ojczyźnie złożył swe serce wiel- 


kie, pałającę kezbrzeżną miłością ku Bogu, błi- | 


źniemu i Polsce. Z ducha wielkiego i serca 


czerpał niespożytą moc wytrwania i wiary, Tą 
mocą razem: z Komendantem Piłsudskim krze- 
pili szeregi strzelców — legionów. Obaj stanęli 
wśród nich w szeregach i jako szarzy żołnierze. 
dawali przykład znoszenia trudu i wysiłi ku -dla 
Polski, 


W Sc eh wizji widział latott kazno- 


dzieja ks. biskup Bandurski Państwa. Polskie, 
wolne, wielkie juź w r. 1910 na  obchodzie 
Trae 


" Tę wizję ukochaną REWA AE i 


żołnierzom — strzelcom — legjonistom, zapa- 
lając ich do ofiarnej służby i bohaterstwa. 

I gdy obraz proroczy 'ziścił się, cały lud 
polski zwsaca cię ku Wiłnu, hy w radosną ro- 
cznicę 25 sakty biskupiej ukochanego. Arcypa- 
sterza, złożyć Mu hołd korny. i cześć najwyż- 
szą. Do ogó!nego horału wdzięcznych sćrc oby- 
watelskich łączy się i głos Kol P. W. które 
wysłano Dostojnemu Jubilatowi następujący te- 
legram: 

„Brodnickie Kolejowe 
ia uroczystej -wieczornicy; 


P. W. zgromadzone 
z okazji 25-lecia 


Twej sakry biskupiej zasyła Ci wyrazy głębo+ 


kiej Czci i synowskiego przywiązania.” 

Po odczytaniu «depeszy hółdowniczej przez 
p. sekr. Lewandowskiego p. prezes Zalewski 
podziękował prelegentowi, oraz. podniósł, epor 
kowe znaczenie zgodnej współpracy Państwa 
z GR Akk ; 


z życia Związku Strzeleckiego 


w pow. iczęwskim 


W ubiegłą niedzielę czaslińska placówka 
Zw. Strzeleckiego urządziła wiecząrnicę pos 
święconą w swej pierwszej części pamięc; 1863 
roku. 

Uroczysta wieczonnicę Zagajł przedstawiciel 
zarządu powiatowego Z, S. wiceprezes ob. 
prof. Dohnal wskazując na ideowe wezły laz 
czące Strzelców., z r. 1863, przypominając, że 
czyn legjonowy Marszałka wywodzi się z ide: 
ologj! r. 1863. 

Z kolei pow. ref. oświat. Z. 5. ob. Szlęzak 
w wymownych i przekonywujących słowach 
przedstawił ideologję Z. S. streszczającą się W 
pracy dla dobra potęgi państwa polskiego, pod 
rozkazem pierwszego obywatela i Wodza Naz 
rodu Marszałka Piłsudskiego. 

Następnie strzelczynie i strzelcy czarlińscy 
wystawili kilka insceńizacyj pieśni ludowych, -o 
piewających pamiętne du; i boje r. 1863 

Na specjalne wyróżnienie zasłużyły: . obraz 
zy inscenizacje: „Boje. 63 r." „w kalinowym 
lasku“ + żywy obraz ,z walk powstańczych 


Obok odtwórców ZERA Obra 


zów zasłużone oklaski zbierał również doska | 


|: Na tzatach”. 


nały miejscowy chór „strzelecki, śpiewem ius 
strujący treść obrazów. 

W drugiej części wieczoru, mającej już 
charakter rozrywkowo:towarzyski "odegnano 
dwu aktowa sztuczkę p.. t.. „Zmartwychwsta: 
niec“. której "ZOE byli również żywo 
oklaskiwani, 

Żywe zadowolenie..i uznanie oraz rzęsiste 
oklaski widzów wypełniających szczelnie zaw 
improwizowaną z sali szkolnej salę teatralna 
były zasłużoną nagrodą dla miejscowego zaz 
rządu Z. S. z prczesęmi Łópusińskim na czele, 
wykonawców wieczoru oraz p. nauczycielki 
Ziętarskiej za ochoczy i gorliwy wysiłek nad 
urządzeniem tego wieczoru, będącego wymo« 
wnym przykładem pracy strzelców, — pracy 
lączącej wysiłek 'na' polu: przysposobienia ‘dö 
obrony kraju z praca na. uienmiej ważnym Ww 
życiu obywatciskim odcinku kulturalńosoświa 
towyrm. 


z ` zi 


akwa 


Cheimno 

r Zrebabilitowani. W maju 1931 r, miesze 
kańcy Chełmna Kaliszewski Edmund i Bukows 
ski Anastazy zasądzeni zostali przez sąd okr. 
na rok ciężkiego więzienia za krzywoprzysie: 
stwo. W ostatnich dniach odbyła sie ponow- 
nie rozprawa w sądzie apelacyjnym, moca któ: 
rej wyżej wspomniani uwolnieni zostali od wie 
ny i kary. 

— Zebranie Sejmiku Pow. odbędzie się du. 
27 bm, na sali sejmiku pow. w Chełmnie. — 
Projekt budżetu na rok 1932:33 można przes 
glądać codziennie w godz. urzędowych u p. 
rachm. Kleina aż do dnia 20 bm. włącznie. 


Bubielno, p. chczmińsici 

— Występ koła harcerek. Ostatnio urządzie 
ło koło harcerek obchód: imienin Prezydenta 
Rzpiitej Polskiej w sali: szkolnej. Pierwszy wy 
stęp młodego koła harcerskiego stojącego pod 
opieką miejscowego kierownika szkoły Feliksa 


„| Diozdowskiego udał się w zupełności. 


Harcerki odegrały sztukę teatralną pod tyt. 
„Białośnieżka”* wywiązując się z zadania swego 


znakomicie. Białośnieżka, królowa i, czarowniś. 


ce odegrały jak artystki a zwłaszcza ostatnia, 
12 letnia Antonina Marchlewska naśladowata 
staruszkę — czarownicę wprost po mistrzowsku 

Po wygłoszeniu okolicznościowych :dęklas 
macyj harcerek oraz przemówieniu kierownie 
ka szkoły nastąpiły trzy żywe obrazy z oświet 
leniem ogni bongalskich a nieco później przy 
dźwiękach orkiestry tańce narodowe w barw: 
nych kostjumach, wykonane przez harcerki, — 
Miło było patrzeć na tańczące z prawdziwą 
werwą polską pary. 

Po krótkiej przerwie zasłona się otwiera, 
na scenie widnieje obraz- Prezydenta Rzplitej 
Polskiej udekorowany barwami uarodowenmii, 
po obu stronach- obrazu stoją na baczność 
harcerki a kierownik i opiekun ich wygłasza 
przemówienie nacechowane gorącą miłością 
dla Państwa naszego a odnoszące się do dnia 
Imienin Najwyższego Zwierzchnika w kraju 
P. Prezydenta Rzplitej prof. Ignacego „Mości: 
ckiego. Kończąc na cześć Jego oraz Pierwsze 
go Budowniczega Niepodległej Polski, Mars 
szałka Józefa Piłsudskiego akrzykiem który z 
entuzjazmem pochwycony został przez zebraź 
nych Odśpiewaniem „Roty“ Konopnickiej za: 


kończono piękny wieczorek —- Sula była wy: 
pełniona po brzegi, czysty zysk przeznaczony 
żostał na urządzenie wycieczek koła harcerek 
oraz na zakup przyrządów sportowych Jak 
się dowiaduję, ma się.w najbliższym czasie 
odbyć występ koła harcerzy istniejącego. rów 
nież przy tutejszej szkołe. Rodzic. 


Pelplin 


— Pow. Kom. L. O. P. P. w Tczewie przy 
współudziale Kom. Miejskiego. zorganizował 
tutaj wieczorowe kursa obrony przeciwgazo” 
wo-lotniczej dla wszystkich. Wykłady prowadzi 
p. Ostruszka z Tczewa, które to odbywają się 
co poniedziałek, od godz. 20—22 w ją p. Za- 
wadzkiego. ; 

m 


Tczew. 


— Staraniem Pow. Kom. L O. P. P. w 


przeciwłotniczo-gazowej dla członków L. O. P. 
P, i obywatelstwa. Zajęcia odbywają cię: każ- 
dy czwartek w sali posiedzeń magistratu od 
godz. 20—21,30 i ion je instruktor O. P, 
L. S. p. Ostruszka. 


eea 


Sierakowice, p. Kartuzy 
— Akademja papieska, W niedzielę 14 
bm, odbyła się tu przy udziale wszystkich tos 


10 lecia koronacji Ojca św. Piusa XI. Akae 
demję zagaił przewodniczący ks. kanonik Łos 
siński, Po bliższem określeniu znaczenia urq: 
czystości udzielił głosu ks. wikaremu Klonow« 


wspomniał o jego mądrych rządach i o tem 
jak pragnie Papież powszechnego pokoju. — 
Wkońcu omówił ks. wikary przyjaźny stosue 
nek Ojca św. do Polski, w której urzędował 
jako nuncjusz papieski w czasie wojny z. bole 
szewikami. Burza oklasków była nagrodą ża 
ltak pouczające przemówienie. Ks. wikary Kos 
ziorzemski. wspomniał o ugodzie zawartej pos 
między „dyktatorem włoskim , Mussolinim, a 


Ojcem Św. mocą której: zostało wskrzęszone Į 


państwo kościelne, Odśpiewaniem kilku pieść 
ni zakończono akaądcmię, 


Tczewie odbywa się spec, inf, kurs obrony 


warzystw uroczysta akademja ku uczczeńiu 


skiemu, który w dłuższem przemówieniu wys 
kazał znaczenie papiestwa w stosunku do Koa 
'ścioła, scharakteryzował postać Ojca św. i. 


Bi; j 
Prośramiu radiowe 
„Piątek, dnia 19 lutego'1932 r, 
Warszawa: 11.20 Kom. meteo, Gł. Wojsk 
St: Met. dla komunikacji. lota. 11.45 Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 11.58 Sygnał czasu z 
Warsz. Obs. A$tr., hejnał krak. 1340 Urz. kom. 
Państw. Inst, Met. 13.15 Kom, gospodarczy, 14.45 
twory, skrzyp. w wyk. J. Szigeti'ego. 15,15-— 
15.20 Z życia Polskich Zespołów. Śpiewaczych. 
15,25 Odczyt. z cyklu dla nauczycieli: „Trylogia 
Sienkiewicza”, wygł. prof, K. Górski. 15.45:Giet 
da pieniężna oraz komun, Centr. Biura Hydr; 
dla żeglugi i rybaków. 16.55 Angielski (Lingua- 
phone), 17.10 Odczyt, 17.35—18.50. Koncert po 
południowy w wyk..ork, dętej Zw, Muzyków 
Rz. P. pod dyr. A. Bromke. 18.50 Rozmaitości. 
19.15 Przegląd roln. prasy zagr. (tr. z Wilna). 
19.30 Wiadomosci sporiowę. 19.35 Piosenki z 
przyśpiewkami Wł. Wałtera (płyty). 19.45 Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. 20.00 Pogadankę mu 
'zyczną wygłosi p. K. $tromenger. 20.15 Koncert 
symf. z Filh; Warsz. Wyk.: Ork. filh. pod dyr. 
G. Fitelberga i E.  Feuermann (wiolonczi) w 


przerwie: felieton Bteracki W. Rogowicza p. 1. 


„Szlekiem powieści polskiej”; 22.40: Dodaiek 
do Pras. Dz. Radi. 22.45 Urz. Kom, Państw. Inst. 
Met. i kom, policyjny. 22.50-—34,00 Muzyka tän: 
z danc. „Adria”. Ork pod kier. A. Golda i J: 
Petare binali aio, a 
Lwów: 45,50: Audycja dla chorych.. 
Kraków: 16.20 „Kondotjer włoski z XV wie- 


{ku — Francesco Carmagicia” m wyg p. $i 


Kaszycki. 

Lwów: 19.10 „Czary na dworze Zygmunta 
Augusta i Stefana Raka, wygl mgr, aetan 
Kurdybacha. ś 

Katowice: 19.20 Qdczył przyrodniczy; „Dro 
bni kosmopolici” -— wygł, prof. dr. Kar. Simm 


a ineinytacwnanz 0 


i Giełdy 


Warszawskie notowania 


walutowe.: 
z dnia 17 IL '1932 r. ; 
Tranzakcje = Sprzedać Kupna 
WALUTY. a 
Dolary St. Zjędn. a e 8888,85 
Belgja | no» sonn » e o 4 124,77—-124,15 
Białosród "> ONE NET NA SN, 
Bukareszt "43 E Z ka a: 
Gdańsk . o. acę 6 Be * 174.23—173,30 ; 
Holandja EAEE ata 5 kd 
Kopenhaga” Wada ds Że 
Londyn. o. sieja 4:4 30.86-230,56 
Reda York tel a. "A A. R CHE 8.389 
Sawy Yor BZ n a a nia 893 8,894 : 
Paryż « a e ia Palo ei» 35 25-— 35,07 
PIRgA s + s a n now n's  26,46— 26,14 
Sztokholm s s aa a eao | m 
Szwajearja: » = ec» e s a s 174,61-—173,7' 
Włochy ra 6 o y o ow 6 46,63-—46,17 
Berlin ie obrotach nieofic.) + . 211,51 


Notowania ziemiopłodów 
w Berlinie ph 

Ceny w R.M. Zboże i nasiona oleiste za 1000 kg. 
inne za 100 kg, z dnia 17 II, 1932. 


Pszenica nawa * + 6 6 wś s» + 5 248—250 
Zyto nawe i . s» 198 —200 
Jęczmień jary browar + .. » 162-—169 
Jęczmień przem. pastewty e». 154-—158 
Owies marchijski ROWY » „ e 146—153, 
Mąka' pszenna . . «: © » ś »  30,25—34,25 
Mąka T TÉ b e m s  28,00—29,75 
| 60% 6 s 8 a : m 
Otrgby pszennć 6” ko DAĆ, a 9,60-— 9,96 
żytaljo « « AZ 9,65 — 9,90 
Grach Victoria a soe pos 21 60-—27.50 
Groch dróbny jadałny «a s » | 21,00-—23,50 
Groeb pastowny a s » so» » 15,00-—17,00 
Pełuszka ae e w 6” R s 16,00=—18,00 
BÓB eta („= R W 14,09—16,00 
Wyka Boa) ję, e e 9 a Żąć 16.00-19.00 
Łubin niebieski wap > e 0: 20,003-12 00 
Łobin żólty” e e w. S w «a 14,50——46,01) 
Seradela nowa s` œ » 6 s » -24 00—30,00 
Kuchy IE OBY AI =. 
Kuchy imane ee > e R a 11.40-:— 
Wytłoki suche krajowe w « « 7,80-— 8,00 
» z buraków cukr. o kame a 


Notowania ziemiopłodów 
w Poznaniu 
Dóstaws bieżąca, parvtet Poznań, hande! 
hurtowy 


za 100 kg. z dn. 47 IL. 1932 r 


żyta nowe suche è -> + e a © © 22475728. 25 
Pszenica :, e a mi» » eoa 5 
Jęczmień - y -18,50—20,50 
EA zwycz. przemiał «| BB. om 
Owies pastewny s «.« m e a: 49.50-20.00 
Mąka dr: ir ewa U" ; 
n 3 65% eos » A: e 35,50-—36,00. 
„ pszenna 65% + o e a » 36.50—38.50 
Otręby żytnie CEE © b E 14.50-15.00 . 
PO pszenne 2 a R © Boa 14,00—15,90 
RZEDAK ZN ONI EE 32,00-—33,00 
Wyka « a e s Goa i p o 22,00--24,00 
Peluszka . . przew 21.00-23.00 
Groch Wiktorja . a R TEA E " 23, 00-—26,1 0 
Seradela . e - «e i anig d ©. 25,00—28,60 
Lubin niebieski «i. » s +04 12 '00—13,00 
Ep PO AEE 001 007% T 16.00-17.00 
Koniczyna czerwone w a eca o 150—190 
A szwedzka oe. 280—400) 
ad AO ZST? 


PA E TE .. 


I 


-  BZWIĘKOWE KINO - 


$WRATOWID 


Dziś i dni następne! 


: Zarząd Pierwszej Krajowej Przetwórni i Pa: 

| kowni Smalcu „STANDARD“ w Toruniu zwołuje 

4 P. P. Akcjonarjuszów na zwyczajne Walne Zgros 

madzenie, które odbędzie się dnia 29 Lutego 

1932 r. o godz. t6:tej w lokalu Spółki w-Toruniu, 

przy ul. Grudziądzkiej 124/126 z następującym po: 

rządkiem dziennym: 

1) zatwierdżenie sprawozdania, bilansu oraz rachun: 
ku, zysków i strat za ubiegły czas per 31. XII. 
1931 r., udzielenie władzom spółki skwitowania. 

2) podział zysków względnie pokrycie strat. 

3) Wybory do Rady Nadzorczej. 

4) Wybór Zarządu. AY 

5) Określenie wynagrodzenia Zarządu i Rady Na: 

dzorczej. 

a 6) Wnioski 

Akcjonarjusze reprezentujący conajmniej 10o% 
kapitału akcyjnego mogą do 14 dni przed terminem 
żądać uzupełnienia porządku obrad. Prawo ucze» 
| stnictwa w Walnem Zgromadzeniu przysługiwać 
będzie akcjonarjuszom, którzy złożą akcje swoje 
lub zaświadczenie notarjalne treści w art.: 59 prawa 
akcyjnego podanej na 7 dni przed terminem zgros 
madzenia Spółce, 


TORUŃ 


LICYTACJA PRZYMUSOWA 


19 lutego o 9 sprzedaje w Rudaku u Dandelskiego 
przymusowem przetargiem za gotówkę: szafę, biurko; 
o 11 u sped: Sadeckiego: urządzenie restauracji, obra- 
zy, biurka, krzesła, 2 maszyny do pisania; o 14 w Pod- 
górzu Puławskiego 5: serwisy do kawy, półmiski, na- 
ty, garnki żeliwne, kieliszki, szklanki, dzbanki, fili- 
żanki, kasę ogniotrwałą; 
bufet, kanapy, stół lastro, leżanki, wagę. 1304 

Bartkowiak, kom. sąd. Rabiańska 12. 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 19 lutego.o godz. 11 licytować będę przy ul. 
Panny Marji 11 za gotówkę najwięcej dającemu: 2 
heble stolarskie, różne narzędzia i maszyny do wy- 
robu: mebli, krzeseł, foteli, beczek, większą ilość be- 
czek do masła, partję szmelcu żelaznego, deskę do łu. 
kowania, 3 warsztatyy do skręcania krzeseł, większą 
ilość krzeseł i foteli gotowych, magiel do kręcenia 
słomy i wiele innych przedmiotów. 1303 

, Janowski, kom. sąd, Toruń, Szeroka 33. 
Ez RT ZAW ADC ETE, 
PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 19 lutego o 11 sprzedawać będę u spedytora 
Sadeckiego najwięcej dającemu za gotówkę: nową sy- 
pialnie bronzową, kredensy, obrazy, różne garnki kam. 
eżankę, płaszcze i suknie damskie, obrus, fortepian, 
tegar, lustra, materjał na ubranie, różne maszyny i in- 
ne przedmioty, Dnia 20 lutego o it w Karczemce u 
Piaseckiego: zbiór z 12 mórg pszenicy; o 13 w Piecze- 
ni u Ciesielskiej; towary kolonjalne; o 14 w Brzeczce 
u Kołodzieja: lustro; 6 14,30 w Brzeczce u Karczew- 
skiego: Świnie, krowy, zboże i: inne; o 16:w_.Grabiu, 
biórka przed karczmą: wóz roboczy. 


(~) Rzymyszkiewicz, komornik sądowy. 


GRUDZIĄDZ 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 

W czwartek dnia 18 lutego 1932 r. sprzedawać będę 
na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej dają- 
cemu za gotówkę o godz. 12-tej w Grucie; 2 świnie 
41 bieliźniarkę, Zbiórka licytantów przed oberżą. * 


Eśzekutor. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. A 

W sobotę dnia 20 lutego 1932 r. o godz. 9 i pół 
sprzedawać będę w drodze przetargu przymusowego 
najwięcej dającemu za gotówkę w biurze moim przy 
yl. Nadśórnej 46: jeden radjoaparat 3 lamp. O godz. 
AQ-tej przy ul. Młyńskiej 4 u p. Lewandowskiego: waga 
Bzembera. O godz. 10,15 przy ul M. Piłsudskiego 
pos Gminny): bieliźniarka, lustro z podstawą, pate- 
on z płytami i 1 duża fajka z cybuchem. O godz. 10 
i pół przy ul. M. Piłsudskiego 63: kompl. klubowy: ka- 
mapa, 2 fotele, 1 stół okrągły z nakryciem, bułet, 'kre- 
dens, stół i 6 krzeseł. © godz. 1i-tej przy ul. Dworco- 
wej 9/11 u p. Boesiga: szafa do rzeczy, 2 par firan z 
drążkami, bieliźniarka i leżanta, O godz. 11 i pół przy 
ul. Cegelnianej 6 u p. Kasprowicza? 1 radjoaparat. O 
godz. t2-tej przy ul. Św. Wojciecha 13 u p. Reisego: 1 
radjoaparat 4 lamp, O godz. 12,30 przy ul. Wiślanej 
12 u p. Kobylińskiej: lustro, kanapa, stoliki i maszyna 
do szycia. 
Kowalski, komornik sądowy w Grudziądzu. 


m 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W sobotę dnia 20. IL 1932 r, sprzedawać będę w 
drodze przetargu przymusowego więcej dającemu ża 
natychmiastową gotówkę w Grudziądzu przy ul. 3-go 
Maja 32 o godz. f3-tej: 1 szałę ogniotrwałą — żelazną; 
w Grudziądzu przy ul. Toruńskiej 7 o godz. 10-tej; 80 
ubrań męskich różnych kolor.; w Grudziądzu przy Pla- 
cu 23 Stycznia 23 (st. nr.) o godz. 14: maszynę do pra- 
nia w dobrym stanie. 

Zielniewicz, komornik sądowy w Grudziądzu. 


PRZYMUSOWA. LICYTACJA. 

W sobotę dnia 20 lutego 1932 r. sprzedawać będę 
na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej dają- 
cemu za gotówkę o godz. i2-tej w Radzynie: 26 Świń. 
Zbiórka licytantów przed Magistratem. 

i 'Egzekutor. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 

W. piątek dnia 19 lutego 1932 r. sprzedawać będę 
na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej dające- 
mu za gotówkę o godz. i-tej w Plemiętach: 1 krowę, 
Zbiórka licytantów przed szkoła. 


Egzekułor. 


Kilka używanych 
pianin 
sprzeda na dogodnych warunkach 


B. Sommerfeld, Grudziądz 


Groblowa 2. | ; 


BYDGOSZCZ. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W' dniu 19, 2, o godz. 12 sprzedam najwięcej dają- 
cemu za gotówkę przy ul. Paderewskiego 7 st. nrs 1 
biurko z fotelem. 


Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

W dniu 18 lutego 1932 r. sprzedam najwięcej da- 
jacemu za gotówkę o godz. 13 przy ul. Kozietulskiego 
4 nastepujące przedmioty: bufet mały, 1 kanapa plu- 
szowa, lustro duże szlif, krzesło (kolebacz) i 6 krzeseł 
pociągniętych pluszem. 

Stężycki, komornik sądowy w Bydgoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 
W czwartek dnia 18. II. 1932 r. o godz, ii-tej przed 
oł. sprzedam przy ulicy Promenada nr. 38 najwięcej 
dającemu za natychmiastową zapłatą: 2 tablice szkolne 
na postumentach, 4 tablice szkolne bez postumentów, 
4 stojaki do kart szkolnych, 3 pulpity szkolne, 1 biurko 
i 2 foteliki, 
M. Betrand, komornik sądowy w Bydśoszczy. 


PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Dnia 19. II. br. o godz. 12-tej sprzedam przy ulicy 
Nakielskiej 64 za natychmiastową zapłatą: pianino i 
bibljotekę. s ; 

J. Wierzbicki, komornik sądowy. 
OR A r A AAAA, 
LICYTACJA. 

W środę dnia 24 lutego br. o godzinie i-tej sprze- 
'awać się będzie przy tutejszej Ekspedycji Towarowej: 
1 silnik spalinowy, motor systemu Diesela, marki fa- 
brycznej Wolia o sile 35 K. wraz z przynałeżnemi przy- 
borami. 

P. K. P. Eksp. towarowa Bydgoszcz. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 

Dnia 20 lutego 1932 r. o godz. 11-tej przed połu- 
dniem będę sprzedawał w Białośliwiu u pana Schwo- 
chérta Pawła w drodze publicznego przetargu za go- 
'ówkę najwięcej dającemu następujące przedmioty: 3 
maszyny do szycia, 4 zegary ścienne, 6 rowerów w tem 
~ damski i 4 wirówti. 

Sikorski, kom. sąd. w Wyrzysku. 


INOWROCŁAW 


Rej. 4887 32. 
PRZETARG PRZYMUSOWY > 

W poniedziałek, dnia 22 lutego 1932 r. o godz. 9-tej 
--Hnmnieę w firmie Tru- 

szkowy w Inowrocławiu ul Jacewska 14-15 najwięcej 
dającemu przy natychmiastowej zapłacie: jedną szatę 
żelazną. 


1306 


Janicki, kom. sąd. w Inowrocławiu. 
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- „ZAKAZANA PRZYGODA“ 


piękny film dźwiękowy, ilustrujący przygody dwojga Osób w wy- 
twórni filmowej. W rol. główn. li-letni MITZIE GREEN 1 7-letnf 
JACKIE SEAPL. Ponadto doskonały nadprogram. 


TOPUŃ DZWIĘKOWEKINO 


PAŁACE 


Rej. 4980 32, 
PRZETARG PRZYMUSOWY 

W poniedziałek, dnia 22 lutego 1932 r. o godz. 10 
przed południem sprzedam publicznie u p. Walentyny 
Michalskiej w Inowrocławiu Nowe Ogrody 14. naj- 
więcej dającemu przy natychmiastowej zapłacie: je- 
dną umywalkę z lustrem. 
Janicki, kom, sąd. w Inowrocławiu. 


Tej. 4746, 5041 32, 
PRZETARG PRZYMUSOWY 
W poniedziałek, dnia 22 lutego 1932 r. o godz, ii-ej 
przed południem sprzedam publicznie na Targowisku 
w Inowrocławiu, najwięcej dającemu przy natychmia- 
stowej zapłacie: jeden wózik dziecięcy, jeden rower. 
Janicki, kom. sąd. w Inowrocławiu. 


ai A 


Kat eaa a brew ka oE 


OGŁOSZENIE., W tutejszym rejestrze handlowym 
oddział „A” pod Nr. 51 przy firmie Zakłady art. ma- 
larskie — Polmal M, Radwan Korabiewski i Ska w Gdy- 
ni, dnia 17 grudnia 1931 dopisano: Spółka została roz- 
wiązana. Likwidatorem spółki jest Mieczysław Rad- 
wan Korabiewski w Gdyni. 1302 
: Sąd Grodzki w Gdyni. 


Kornus podoficc zj Wózki 


w. R, 


| | 63 pułku piech. wydzierżawi | dziecięce poleca 


Kasyno podof. informacje 
udziela zarząd. Oferty z kauz 
cią 200 zł. składać do dnia 
29.11. 32. Toruń Zarząd, 


„Fabryka Wózków Dziecięcych” 
Bydgoszcz 3ego0 Maja 12. 
Repezacje. 1199 


1. 


JOZEFA CHRORTOWSKIEGO 


Tel. 195. PODGORZ. TORUN 


poleca swe za wyśmienite 

uznane piwa pod nazwą 
„3MREKANKA BOO RSA" 
SŁODOWE. „KMARAMEE PO- 
MORSKIE” KOZLAH (POCHP 


Tel. 195 


poue 


|mięi nazwisko 


Miejscowość 


Maszynę 


do szycia „Singer% sprzes 
dāt. Grudziądz, Budkie: 
wicza 25, m. Ł. 


ZŁ$ubiono 


skórkową rękawiczkę lewą. 

Proszę oddać zą wynagro: 

dzeniem w kiosku na pocz: 
cie w. Grudziądzu. 


boszulknję 


wspólniczkę czynną z goz 
tówką zł. ż.000,— Interes 
pewny. -bez ryzyka. Zgłosz. 
Gdynia, skrytka 76. 


Kubiec 


lub emer. oficer. który mo: 
że wnieść do interesu 10— 
15.000 zł wyrobi so: 
bie -solidne i samodzielne 
stanowisko. Kapitał zape: 
wnionv. Zgłosz. do Inkaso: 
Informator, Toruń  Łazien: 
na 17. 


Unieważniam 


zaubioną legitymację upra» 
wniającą do zasiłku bezroe 
bocia. Teofil Ptach, Wej- 
herowo. 1300 


Bzielmuy 


inkasent z chlubnemi świae 
dectwami, może stawić do 
20000 zł. gwarancji hipo- 
tecznej poszukuje posady. 
Oferty do „Dnia Pomorsk.* 
pod 1207, 


ZZ 


w 
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ABONAMENTOWY 


Kupie 


szybę wystawową, Szymań: 
ski, Toruń, Szeroka 42, też 
teton 27. 1309 


Pianino 
kupię. Oferty do „Dnia Po: 
morskiego“ pod nr. 1305, 


Znakomite 


śniadania i objady rewes 

lacyjnie tanio smaczne, 
obfite jak na sutem 
weselu poleca 
„PROBUS 

Bydgoszcz Stary Rynek 3 

Punkt spotkania się przy» 

jezdnych i znajomych. 

134a 


Szkoła 
tańców 


WETWIU wyucza tańczyć. 
Toruń, Żeglarska 10, I. ptr, 


do wciągania bydła sprzeż 
dam. Tylman, Podgórz k/ 
Torunia. 1244 


Przeprowadzki 


wozami meblowemi usku: 
tecznia W. Peczeka;, 
Bydgoszcz, Pomorska 62, 
tel, 65. 742 zał. 1869 r. 


A> iaat „Taf 
Nou 


i 


Najwspanialszy film świata- w nowem- opracowania dźwiękó+ 
wem z udziałem najlepszych chórów świata 


„Król Królów" OS eye 
Okazja 


Sprzeda &korzystnie: 
gabinet męski dębowy, (bis 
bljoteka, biurko i fotel) sye 
pialkę dębową i orzechową 


konipietne, oddzielnie: szar © 
fy, bieliżniarki, łóżka, stoły, - 


kanapy, leżanki, fotele, zat 
stawę stołową na 12 i 6 osób, 
wirówki do mleka, maszynę 


do prania, maszyny do szyw 


cia, rowery, zegary, obrazy. 
garderobę xnęską, darnską, 
obuwie męskie, ` damskie 1 
dziecięce oraz wiele innych 


rzeczy. N 


Skiep Okazvjny 
Grudziądz, u! Narutowicza 
15. [22], 447 


ZABAWA 


kupisz nowe, zajdź de 


„Okaz jopolu* obejrzeć użys 


wane jadalnie sypialnie, por 
jedyńcze meble jak łóżka, 
stoły, szafy, lustra, rowery, 
maszyny- do szycia, patefo: 
ny, siodła oficerskie przepi: 
sowe, elektroluxy do odky: 
rzania, futra męskie i dam: 
skiejaknówe, płaszcz, ubra: 
nia, obuwie, powózka paro 
konna, sórtownice do kaszy, 
teodolit uniwersalny, opalo+ 
graf oraz wszelkie używane 


|j|rzeczy za bezcen. 


„Okzzjopol* 


Grudziądz, Plac.23 Styganie 
28 (dawn. nr. 14 w pod? 
wórzu, 347 


$przedam 


psa (dog niemiecki). Nadza 


p| wyczaj wielki I m. wysoki, 
M | wierny stróż — tresowahy > 
M | obrońca niezawodny. 


Gdzie, wskaże adres Adm. 


6 | Dnia Porn.” pąd nr. 1270. 
h | RETRO PA OLZA 


REPERTUAR 


TEATRU TORUNSNIEGO 


W czwartek, dnia 18 bra. 
e godz. ż0:tej 
Przedstawienie zakupioe, 
me przez pocztowców 
Papa saWwWałEW 
Komedja -w 7 obrazach $ 
Childs Carpentera, 


W piątek, dn. 19 hm. 
o godz. Zostęj 
Ostatni raz! f 

Para kawaler 

Komedja w 7 obrazach 
Childs Carpenter's 
W- sobotę, dn'a 20 bm. 
9 godz, I6-tej 
Bajki dla dzieci po 
cenach. najniższych 
czarwdwziciska 

Tajarka ; 

Bajka w 3 odsłonach 

J. Porazińskiej 
t E alaśmieżlsa 
Bajka w I akcie E. 


Kototyńskiej. : 


W sobotę, dnia zo- Bun. 
o godz. żodej >. 
Uroczyste przedstawit: 
nie Jubileuszowe 3oslecia 
pracy scenicznej Józeła 
Cornobisa 
Premjera i +d 
„Beżuwoecie” 
Komedja w 3 skt. więre 
szem Al. hz, Fredry 
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niebezpieczeńsíw 


Bolszewizm chiński rozi cywilizacji Swiata 


Bażdy dzień przynosi szereg nowych alar- 
mujących wiadomości z Dalekiego Wschodu. 

Jak słusznie pisze jedno z pism wiedeń- 
skich, nie chodzi już w tej chwili o losy mostu 
na rzece Nonni, o Cbs-pei czy o Szanghaj 
wraz x jego międzynarodową koncesją, Chodzi 
© rzeczy stokroć ważniejsze: o ŻÓŁTE NIE- 
BEZPIECZEŃSTWO zagrażające całemu świa- 
tu cywilizowanemu. 

Nie ulega niestety wątpliwości, że za Ohi- 
nami stoj w tej chwili posępny upiór Czerwo- 
nej Moskwy. Pod jej krwawemi skrzydłami 
i ponyrem orędownictwem krystalizuje, się i 
rozrasta BOLSZEWIZM CHIŃSKI, to też 
wojna tocząca sig obecnie na Dalekim. Wscho- 
dzio nią żasiąg hczporównania większy i w 
straszne skutki bardziej brzemienny, niż lokal. 
ne starcie dwóch żółtych narodów. 

Świeżo wyszła w Niemczech znamienna 
książka pod tytułem: „Hinter China steht 
Moskau“ (4a Chinami stoi Moskwa). Autor 
Kreitner ~- Niemiec, który długi czas spędził 
w chińskiej służbie rządowej (Go on tam ro- 
bił?) rząca slowa groźnej przestrogi, Bezhron- 
rte, rozdarte ma  szoreg pertyj, bezrobotne, 
głodne i zrozpaczone Chiny są już dziś — zda- 
niem jego — łupem Bolszewickiej Rosji. 467 
xaibjenów Chińczyków zostanie niebawem 
wchłonięic przez Sowiety, a po zjednoczeniu 
swem z czerwoną Rosją pociągną za sohą ca- 
t} Azję podminowauą już przez komunizm. 

Chiny — wedle opinji IKreitnera — są od- 
cinkiem na który najgwałtowniej uderza ofen- 
zywa komunistyczna, trzeba by Europa wkro- 
czyła z uutychmiastową pomocą, Pomoc ta — 
zdaniem autora — winna uwzględnić przede- 
wszystkiem gospodarcze potrzeby ludności. 

'Dostąrczyć jej należy żywności, zboża na za- 
siow, odbudować koleje i drogi. TRZEBA CHI. 
NOM DAĆ PIENIĘDZY I PRACY i przez 
skuteczna kontrpropagaudę wyniszczyć ogni- 
sko. hoiszewizinu. 

Rzecz niezmiernie znamienna : ideologja ko- 
munistyczna w poczgtkowem swem stadjum 
podobna jest nieco do światopoglądów chiń- 
skich, zbliża się nieco — zdaniem autora — 
do chińskiego systemu rodzinnego. W. dalszym 
swym jednak rozwoju odbiega od niego zupeł- 
„nie, niszcząc pojęcie rodziny, własności pry- 
watnej, kultury i wszelkich obyczajów. Nale- 
ży bezwarunkowo przeprowadzić rozbrojenie 
i denwhilizację 2 miljonów znienawidzonych 
przez ludność żołnierzy chińskich. Możnaby 
z mich styorzyć kadry do wykonania uiczbęd- 
nyth prac kulturalnych, będących w związku 
z nawodnieniem, obroną przed powodzią, od- 
budewą dróg i kolei, 

Zastępoa Chin w Genewie, dr. Sre oświad- 
czył na posiedzeniu Raty Ligi Narodów: W 
Chinach jest silny prąd ku bolszewizmowi. Je 
Śl Liga. Narodów nie ureguluje konfliktu 
chińsko-japońskiego — aljans chińsko sowiec- 
ki jest możliwym! 

Teraz spotykamy w Chinach 
kroku agitatorów moskiewskich, 


na każdym 
Propaganda 


O A ETZ RPO anad 


Proces toruński 


W dniu wczorajszym w sprawie prywat- 
nej ks, sen Bolta skarżącego o obrazę b. 


| woj. Lamota, b. red. nacz. „Dnia Pom,” Dr. 


Brzega i red. adpow. p. St. Nowakowskiego 
Sąd zamknał przewód dowodowy. Przesłu 
chano świadków następujących: b. nacz. p. 
Jareckiego, b. starostę wąbrzeskiego p. dr. 
Prądzyńskiego, p. Ziętaka z Unisławia, dyr. 
Banku Ludowego w Brodnicy p. Bizana, 
dyr. Państw. Banku Rolnego w Grudziądzu 
p. Zana, starostę brodnickiego p. Wimme- 
ra, prezesa Rady Zrzeszeń Gospodarczych 
p. hr. Dąambskiego oraz p. prezesa Wacława 
Hulewicza. 

Sąd postanowił rozprawę przerwać do 
dnia 1 marca. W dniu tym nastąpią przemó 
wienia stron, poczem Sąd ogłosi wyrok, 


„ER ogłoszenia: wiesz milim, ne stronie 7iamowej 


w teksię na pierwszej stranie. . 
BĘ na drugiej i trzeciej stronie 


Drobne ża słowo 15 gr. pierwsze slowo podwójnie, 
33 Dla poszukujących pracy i nekrołogi 25% zniżki, komunikaty 50 
"Zza ogłoszenia skomplikowarie i z zastrzeżeniem miejsca 20% na 


W Gdansku za wiersze mm na stronie Telamowej. 
Drobne za słowo $ fen, — tytułowe e 


Przy oądowęm ściąganiu należności rabat dpada, $ 
spornych włąściwę są Sady w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
miajece oglesrenia administracja aie odpowlada. 


+ 


A PrI ES 


"Dia wszalkieh spraw 


ich tak w miastach jak i na wsi prowadzona 
jest bardzo gwałtownie. Ozang Kaj Szek był 
ostatnią chińską potęgą, która przeciwstawiała 
się zdecydowanie agitacji sowieckiej. To też 
przeciwko niemu skierowały się wszystkie 
ataki jawnych i ukrytych zwolenników“ bolsze- 
wizmu! Z upadkiem Czang Kaj Szeka — ru- 
nęła ostatnia twierdza obronna. 


SOWIECKIE OMINY ZACZYNAJA SIE 
URZECZYWISTNIAĆ i 

Pod tym katem widzenia obcena wojna chiń- 
sko-japońska przedstawia się niezwykle gró- 
źnie i ponuro... zwłaszcza, że siły chińskie 
zaczynają się krystalizować i potężnieć. 

Czyżby istotnie były poważnie zasilane i 
kierowane przez Moskwę? 


Chińczycy mie cofmą się 


Tokio, 18, 2. (PAT). Rząd upoważnił od 
powiednie władze do wysłania dowództwu 
19-tej armji chińskiej ultimatum, żądające- 
go usunięcia się w ciągu określonego czasu 
o 20 km. od północo-zachód od granicy kon 
cesji europejskiej. Minister pełnomocny Ja 
ponji w Chinach zawiadomił swój rząd, iż 
wszęlkie nadzieje nakłonienia Chin do do 
browolnego ustąpienia z zajmowanych po- 
zycyj są płonne. 

Pociski artyleryishie padala 


ma reren konccsii międzyma” 
rodowej 


Szanghaj, 18. 2. (PAT). Jak podają wła 
dze policyjne, w koncesji międzynarodo- 
wej, dzisiaj wieczorem padło na teren kon 
cesji 45 pocisków artyleryjskich, zabijając 4 
osoby i raniac 14. 


krok 


Wydaje się rzeczą bardzo prawdopodob 
na, że Japończycy opóźniają podjęcie ak- 
cji wojennej w Szanghaju o jeden tydzień. 

Szanghaj, 18. 2. (PAT). Na terytorjum 
koncesji angielskiej granat chiński ranił 2 
marynarzy japońskich, Rany odniosło tak- 
że kilku pasażerów na pokładzie okrętu an 
$ielskiego, Na terytorjum koncesji m'ędzy 
narodowej japoński pocisk zabił dwóch 
Chińczyków. > 

100 samolotów 

Szangkaj, 18, 2. (PAT). Liczba samolo- 
tów zgromadzonych przez Japończyków w 
Szanghaju wynosił ponad 100. Gdyby więc 
doszło do ołenzywy, będzie to największa 
ofenzywa powietrzna od czasów wielkiej 
wojny. 


„Japonia winna bez zastrzeżeń 5 
poddać się metodom pokojowym 


Apei „Komiiciu BDwunasiu" 


Genewa, 18. 2. (PAT.). Sekretarjat gene- 
ralny ogłosił tekst apelu, wystosowanego one- 
gdaj przez Paul Boncoura w imieniu 12-tu 
członków Rady Ligi Narodów do rządu japoń- 
skiego.. Członkowie Rady poza reprezentanta- 
mi Japonji i Chin -~ oświadcza Paul Bon- 
cour — uważają za swój obowiązek skierować 
do rządu usilny apel, aby wziął pod tozwagę 
skutki, jakie nakłada na Japonję jej stanowi- 
sko członka Ligi, zajmującego stałe miejsce 
w Radzie, Apel podkreśla dalej, że ostatnie 
wydarzenia w Szanghaju pociągają niebezpie- 
czeństwa życia i mienia dla obywateli szeregu 
państw oraz grożą stworzeniem nowej i poważ- 
nej trudności dla konferencji rozbrojeniowej. 


Zapewniając Japonję, że nie zapomina o 
jej charakterze członka Rady, apel uważa, że 
JAPONJA WINNA PODDAĆ SIĘ BEZ ZA- 

STRZEŻEŃ METODOM POKOJOWYM, 
PRZEWIDZIANYM PRZEZ PAKT LIGI NA- 
RODÓW i przypomina pakt Kelloga, jak rów- 
nież fakt, że Chiny ze swej strony zobowią- 
zały się przyjąć decyzję Łigi Narodów, 

Apel przypomina dalej tekst, 10-go artyku- 
łu Ligi Narodów, podkreślając, że wynika z 
niego, że członek Ligi nie może uznać za ważną 
jakiekolwiek naruszenie integralności i zama- 
chu na terytorjum. polityczne jednego z człon- 
ków Digi. 


Z EO. 


Niemcy w chaosie walk o fotel 


Berlin, 18. 2 (PAT), Hitler 
wczoraj wieczorem w Diisseldorlie długie 
przemówienie, które było transmitowane 
przez radjo w kilku lokalach jednocześnie. 
Mówcą przedstawił rozwój pracy hitlerow 
ców i zapowiedział, że ustrój demokratycz 
ny musi zniknąć oraz, że wybory na prezy 
denta Rzeszy wykażą całą siłę narodowych 
socjalistów. W przemówieniu, wygłoszo” 
nem w Norymberdze na zebraniu przedwy 
borczem przez przywódcę frakcji socjal-de 
mokratycznej Breitscheida, omawiał on 
kwestję reparacji ze stanowiska socjal-de- 
mokratów niemieckich. Socjal-demokraci 
niemieccy nie oświadczają bezwzględnie, 
że Niemcy nie zapłacą odszkodowań, ponie 
waż zajęcie takiego stanowiska- oznacza- 


Berlin, 18. 2. (PAT). Urząd celny w Pile 
wykrył — według doniesień „Tempa“ — wiel 
kie oszustwo celne, popełnione przez Berndta 
ua kilkaset tysięcy marek. Wobec podejrzeń 
o współudział, wytoczono postępowanie dyscy= 
plinarne przeciw wielu urzędnikom ‘celnym. 

Na majątek Berndta nałożono areszt. W 
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Naktadem t czcionkami Pomorskiej Drukacni Rolniczej S. A. J 
w Torumu u a 


prezycdemia Rzeszy 


wygłosił | loby ze.wanie planu Younga, do czego so- 


cjal-demokraci nie chcą przyłożyć ręki, 
Berlin, 18, 2 (PAT) Za niemieckim 
związkiem oficerów również związek naro 
dowych oficerów niemieckich, należący do 
obozu opozycji narodowej wypowiedział się 
przeciwko kandydaturze Hindenburga. 
Essen, 18. 2. (PAT), Pacyfistyczne orga 
nizacje katolickie, ewangielickie i żydow* 
skie połączyły się we wspólny kartel któ- 
rego celem prowadzenie wspólnej akcji pa- 
cyfistycznej i samoobrona przed ruchem 
hitlerowskim, Pierwszym występem karte 
lu będzie urządzony wiec w sprawie pacy- 
| Essen pojednania, który odbędzie się w 


Essen dnia 19 bm. 


Panama celna w Pile 


czasie rewizji w mieszkaniu Berndża skonfisko: 
wano wielką iłość dewiz polskich i banknotów 
niemieckich. 

Berndt miał zajmować się handlem między 
Polską a Niemcami oraz importować do Nies 
miec masło. Okazało się, że Berndt przeszmuu 
glował do Niemiec 700 beczek masła, 
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Warszawa, 18. 2. (PAT.), Na wstępie wego 
rajszego posiedzenia Sejmu przyjęto w trzecie 
czytaniu projekt ustawy o funduszu obrotowym 
reform rolnych. Następnie przyjęto projekt usta, 
wy o wykonaniu planu parcelacyjnego. 

Zkolei poseł Hołyński (BBWR) referował 
ustawę o ratyfikacji porozumienia między Pol- 
ską a Czechosłowacją o cieniu chodników i dy- 
wanów, Projekt ustawy ratyfikacyjnej przyjęto 
w drugiem i trzecięm czytaniu, Następnie po re 
feracie posła Hołyńskiego przyjęto ustawę 0 xa- 
tyfikacji konwencji handlowej i nawigacyjnej 
z Rumuniją, 

Zkolei poseł Ulrich referował projekt ustąwy 
o zwolnieniu od podatku dochodowego w zakis 
dach ubezpieczeń nadwyżek, powstałych z prze' 
szacowania nieruchomości. Następnie poseł Ul- 
rich referował projekt ustawy o przenoszenit 
portfelu nbezpieczeniowego. Również i ten pro- 
jekt przyjęto w drugiem i trzęciem czytaniu. 

Zkolei poseł Zebracki złożył sprawozdanie 4 
komisji prawniczej © rządowym projekcie usta- 
wy, dotyczącej rejestracji zastawów drzewnych. 
Projekt ustawy przyjąto w drugiom i trzeciem 
czytaniu. ” 

Następnie Izba przystąpiła do sprawozdania 
komisji reform rolnych o rządowym projekcie 
ustawy o właściwości ministra reform roln, w 8%. 
kresie wykonywania meljoracji. Projekt ustawy 
przyjęto w drugiem i trzeciem csytaniu, poęzem 
poseł Jakowicki przedstawił referat o rządowym 
projekcie ustawy uzupełniającej przepisy Q as- 
daniu ziemi żołnierzom W. P. 


polsko-brazyli/ski 
uklad handlewy 

Rio de Janeiro, 18. 3. (PAT.). Podpisany da. 
3 lutego r. b. przez posła Bzplitej Polskiej Gre- 
bowskiego i ministra spraw zagran. Brazylji p. 
Mello Franco UKŁAD HANDLOWY WIĘDZY 
POLSKĄ I BRAZYLIĄ oparty jest na ogólnej 
klauzuli największego uprzywilejowania wsore- 
wany na projekcie tego rodzeju umów, oprace- 
wanych przez komitet ekonomiozay Ligi Nere- 
dów, Układ wchodzi w śycie da. 5 maros b. t. 
Na podstawie tego układu, który zastąpi dotych: 
czasowo modus vivandi z r. 1929, towary brassy- 
lijgskie będę korzystały na polskich komorach 
celnych ze wszystkich zniżek ne zasadzie umowy 
handlowej, poniewań zaś Brazylja narasie nie pe- 
siada żadnej umowy i traktatów taryfowych, %0- 
wary polskie będą podlegały nadal przy imporcie 
do Brazylji-zniżce 85 proc. od obowiąsujących 
stawek celnych, z której już korzystały dotych 
czas na podstawie dawnego modne vivendL ~- 
Układ zawarto na zasadzie wymiany not. 


Fałszywy wywiadowca 
policji... 
wylstył warsztat fałszerzy 
5-złołówck 
Wilno, 18, 2, (PAT.). Do wsi Łasty przybył 
przed kilku dniami Zygmunt Frąckiewicz, który 
podał się. zą wywiadowcę policji i przeprowadził 
szereg rewizyj u mieszkańców tej wsi. Udało 
mu się przypadkiem natrafić na warsztat fałsze- 
rzy monet 5-złotowych, który znajdował się u 
miejscowego kowala. Kowal zaproponował rze. 
komemu wywiadowcy łapówkę w wysokości 300 
złotych, którą Frąckiewicz przyjął i zażądał od 
niego wydania wspólników, od których równich 
przyjął łapówki w wysokości 250 zł, Przy okazji 
skradł jeszcze szkatułkę ze złotem. Policja wdro- 
żyła dochodzenie. Fałszerzy aresztowany. 


Fenomcnalmiu WYMAIOZEK 
dwóch szefęrów wiieńskctch 

Wilno, 18. 2. (PAT.). Szoferzy wileliscy 
Włodzimierz i Konstanty Kułakiewiczowie za- 
demonstrowali przed komisją rzeczoznawców 
swój wynalazek, polegajucy na tem, że po za- 
stosowaniu go do obecnych silników spalino- 
wych, uzyska się oszczędność na paliwie de 
70 proc. Dużą zaletę wynalazku stanowi to, 
że pray masowej produkcji tego aparatu koszt 
jego będzie minimalny, gdyż cena jego będzie 


V 


wynosić 150 do 170 zł. 


E EE Ag Kp eT AMMUA OWE E złe, 


s 3m 8 

E E EAE TEA E 

SP a sae s |. a z 

eh ANO ad (2 dd OE wR 4.50 xè 
poerte. . 2.50 gd przez chłopca „ s. « e £.90 zł 


administracji wprost gd 2, zagranicą 6 gd so» 


ATA „DNIA KUJĄWSKIEGO" miesięcznie w sdmini- pg 
na pocztach już z odnoszeniem kwartąlnie 9,37 at K 
miesięcznie 309 zł y ; 


c 


